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Urzędnicy w  obronie d o b rze  nabytych praw
B u r z l i w e  o b r a d y  k o n g r e s u

Naczelne] R a d y Pracow niczej

Projekt ustawy filmowej

WARSZAWA 22 1. (tal. wt. G) W era 
rajsze obrady kongresu Rady pracow ni
czej były bardso ożywione, a nawet bu 
rzliwe.

O Ile pierwsrze referaty dotyczące M- 
stawy uposażeniowej i wypowiadające *le 
praeciwkD niej, oklaskiwana g irąco, o iy>3 
naitróf zupeinie się zmienił, gdy na try. 
bnnp wczedł wiceminister skarbu Jądrze- 
jewloz. Przerywano mn nieustannie im- 
nlosneml okrzykami, a kiedy powiedział, 
te ustawa Jest wielkim krokiem naprzód, 
a sami nrzrdnloy poczują |s |  strony P°- 
zytywne w prcyrzłoóoi na sali zerwał sią 

szalony hałas.
Okrzyki trw ały dłuższy cztu>, ale p re

zes Stowarzyszenia Urzędników Poczto 
wych, poseł t  BB Stangreciak, zagroził 
sprawdzeniem legitymacji obecnych, wy
rażając podejrzenia, że poza delsgatr.ml 
zarządów głównych na sali znajdują Mą 
osoby postronna Zarządzono potem przer 
wą, po której w atmosferze niaco spokoj* 
niajszej zj-częła sią dyskusja nad rafera 
uami. Imieniem sanacyjnego Związku Na 
uezycielskiego mówił p. Chrćśclcki:

Deklaracja przedstawiciela 
sanacyjnego Z. N. ?.

Niema na sali w łoj chwili nikogo, o . 
świadczył on, Moby żądał z okazji iowef 
ustawy Jakiejkolwiek podwyżki, ale ule 
dopuścimy do niczyjej krzywdy. Na sku
tek nowej nstawy zechoazl tego rodzaju 
anomalja że nauczyciel Indowy, utóry 
uczi dzieci, nie bidzie mógł krztałcić 
•woiCh własnych dzieci. Wszyscy Jesteś

my g°towi ponieść ofiary, ais nlaobże U 
ofiary bądą równe, niech nie bądzle n- 
przywilejowanyoh. My nie chcemy robić 

karjery, ale chcemy mleć spokój".

Sprawa zaufania
W  tym samym duchu p r z e m a w ia ł  dru 

gi nauczyciel p. Makowski, który zwrócił 
u w a g ą , ze od czasu p r z e w r o tu  m a jo w e g o  
ustaliło sią p o ją c ie  rządu, inko p a ń s tw a .  
Ttgo rodzaju U L taw a, ja k  upoentrni owa 
podrywa zawianie do oświadozeń przed.

stawicie!! rządu, 
a tem samem i Państw a. Mówca przy
pom niał Lsgjony l przyjątą wówczas za
sady wspólnej kasy, w której oficerowie 
pobierali jednakowe gaze, niezależnie od 
stopnia. Nadwyżki azly na rzecz roboty 
niepodległościowej. Obecna sytuacja spra 
wia
wrażenie złamania tej z a sad y  1 przefścle 

po głowach szarej masy urzędniczo).
Następuję znowu moment wielkiogo 

podniecenia, padają okrzyki i odzywają 
sią długie niemilknąca brawa. *

Niefortunny mówca
Zabrat potem gios senator Lempae z

B B , prezes Związku Urzędników Kolejo
wych. Zaczął od omawiania tych punk

tów ustawy, które jego zdaniem są do. 
datnie dla orządnikćw, stąd taż 
Jnż przy pierwszych Jego słowach rozle
gły sią na snlł a k e i y  i ,,dość“l Kiedy za

czął mówić o „naszem nposażenin" 
zaczęto wołać: Nla .nasze", oraz wykrzy. 
kiwać o senatorskiej gaży i  „obrońcy" 
nstawy uposażeniowej. Okrzyki wzmJgły 
sią do tego stopnia że sen. Lempke mu
siał zejść z trybuny nie dokończywszy 

przemówienia.

Przewodniczący gilotynuje...
We wszystkich innych przemówieniach 

brzm iała nu ta  oburzenia na podwyższa
nia pensji jednych, a obniżanie drugich. 
Gdy doszło dc uchwalania rezolucji, przu 
wcdniczący prrec-zytal U, k tć .ą  przygoto
wali organizatorzy zjazdu. Zanim sdążyl 
ją skończyć, zgromadzeni już w jtall, żą
dając licznych poprawek, 
przedewszystkiem zgłoszono wniosek o 
uchylenie całej nstawy Z nastrojów sali 
było widać że niemal wrzyscy poparliby 
ten wniosek, przewodnie ,ąiy jadnak nie 
poddał go pod głosowania. Nie dopnsZczo. 
no też re-MucJi, żądająca) rrtrzymanla 
wejścia w życie nstawy, ani nawat i r -  
olncjl w sprawie pokrzywdzenia kole

jarzy.

Postulaty nauczycieli
| WARSZAWA. 22. 1. (Tel. wł. O ) 
j Wczoraj odbyło się posiedzenie Zarzą- 
| du Głównego Stowarzyszenia Chrześci- 
I jańsko - Narodowego Nauczycieli przy

Informacje fla ubezpieczonych
w  św ietle nowych przepisów

(t). Podajem y szereg ważniejszych 
inform a.yj dla ubezpieczonych — wed 
ług nowych przepisów:

Z" względu na to. że r to tn y m  wy 
magiem zwo'n’enia od opłat w więk 
szóści wypadków iest rodzą’ cho-obv. 
względnie leków, decyzję w sprawie 
zwolnień powierza sie lekarzem  ordy 
nującvm Osoby zwolnione od oołat 
winnv w skazać się zaświadczen»eiiiem 
pracodawcy z d-ifa op-^z zm ra za
trudnienia. iuh zaświadczaniem *e,f'fe'i 
rejestracji ubezpieczonych względnie 
zaświadczeniem n-acndaw v  o wyso
k o ść  zurnhku (nntatk w legitymacji) 

W  odniesieniu do dozorców i służ- 
tp comowei zasadniczo należy przyj

Odroczony proces działacza 
nerodoungo

WARSZAWA. 22. V (tel wł. 0-) 
Na dzień dzisiejszą w sadzie okręgo
wym w y zn aczo n a  b1 la rozprawa prze- 
rw k o  znanemu działaczowi narodowe 
mu Jr. Janowi M nsdorfow który zo
stał skazany na karę adm inistracyjną 
za noszenie munduru O W P

Od orzeczeń a tego od won? sic jo 
sadu okręgowego, w którymi jednak 
do rozpraw v n’e doszło, gd^z je ne
mu ze świadków nie doręczono we
zwania-

mować zarobek poniżej 7.50 lub 2 zł. 
dziennie•

Poza temi wypadkami cho-zy zwra 
cajacy się o porady do lekarza winni 
zaopatrywać się w odpowiedni znaczek 
markowy. aby go wręczyć leKaizowl. 
gdy ten stwierdzi, że choroba, z dowo 
du której zasięgają porady, nie jest 
zwo'niona od opłaty. Znaczek marko 
wy nakleja sięna karcie choroby, lub 
wkładce (kartka papieru) i kasuje się 
datą i podpisem.

Przv wzywaniu lekarza do obłoż
nie chorych, lekarz zleca pobrnwe do
płaty na recepcie znakiem: dopięta za 
poradę i leki. albo ty lko  za  leki, albo 
wolne od dopłaty .

W wypadku pierwszym, apteki po
bierają cała należytnść z U tułu do
płaty. w drugim, apteki pobierało do
płatę tylko  za laki, w trzecim zaś do
płat nie pobierają. To samo odnosi 
sję do wypadku, gdy chory nie uiści 
donłaty w czasie wizyty am M ato rO - 
nej.W  miejscowościach, w których U- 
beznieczalnia nohiera lęki z aptek prv 
wntnvch. należytoścn te pobieral i ap
teki prvwa1ne- a następnie rozliczają 
sie z U beznieczaKą.

W  punktach lekarskich gdzie wy
dala leki lekarze. dnnłatv DolyerMa 
om w sposób analogiczny Znaczki 
markowe nakiejaja sie na receptach i 
kasuje sie iak wvżei

udziale delegatów wszystkich jego od
działów.
Uchwalony rezolucje, protestujące prze* 
cłwko postawieniu nauczycielstwo w  
nowej ustawie na najniższym 
wj nagrodzenia. Uchwalono te i zwrócić 
sią do premiera ł Ciał Ustawodawczych 
z prośbą o uchylenie nowej ustawy. 
W razie decyzji rządu wprowadzenia w 
życie nowei ustawy, nauczycielstwto o- 
świadcza. iż za prace swoje i jej wyniki 
nie może wziąć na siebie odpowiedzial
ności.

WARSZAWA. 22. 1 . (tel wł. O.) 
Na sobotniem posieazeidu Rady M ni- 

* strów uchwalono m. in. projekt usta- 
wy o filmach i ich wyświetlaniu.

Prace nad tą ustawą trw ały już od 
roku. Pierwotny projekt był o wiele 
bardziej szczegółowy, niż uchwalony 
obeeme.

Ustawa, k tóra wejdzie m tdługo dó 
Sejmu dotyczy kinematografów, popie 
rania produkcji filmowej i koncesjono
wania biur wynajmu filmów. Ma ona 
charakter ram owy t zn. pozostawia 
cały szereg zagadnień do uregu’owania 
rozporządzeniom rządu.

Krwawa walka policji 
z  bandytą

WARSZAWA. 22. U (tel wł. O.) 
Okolice Pułtuska były wczoraj tere
nem krwawej >  alk i między policją, a 
jednym z najeroźnie;szych bandytów 
powiatu Henrykiem Szczecińskim, 
mieszkań^jm Pszasnysza.

J e s z c z ^ ,  lipcu ub. r zamordował 
on T eofla Krajewskiego, potem ukry 
wał się w okolicach Pułtuska ranąda- 
jac na kunców. Policja p^z^z kilka mie 
sięcv szukała go bezskutecznie.

W tzorai posterunkowy poTcii F r. 
Fuczyński spotkał go na przedmieściu 
Pulłu& a i aresztował. B andyta wyr-

S'® i”' 1 ->—it r -• -ł?"+
z rewol yem położył go trunem na 
mieisću-

Komenda wojewódzka pobej zarzą- 
dziła o'ołav'ę i po kilkugodzinnych po 
szukiwaniach Szczecińs^^e^o osaczono 
w jednej z zagród pod Pułtuskiem. Na 
wezwanie do poddania się bandyta od
powiedział strzałami. W ymiany S z a 
łów trwała 2 godziny, wreszcie ban
dyta wystrzeliwszy wszystkie naboje 

i ostatnSn pozbawił sie żvc'a. 
szczeblu* W  kry.ówce jego znaleziono 2 re

wolwery i 94 łusek z wystrzelonych na
bojów’.

Onłncmnn l te!P«n
jest rekioma« „Riiriene".

Projel t ulg tv s"tacie zaległości
w instytucjach ubezpieczeniowych

WARSZAWA. 22. 1. (PAT) Jako 
dalszy ciąg akcji oddłużeniowej, która 
obięła m, in. podatki, pań^twow-e. ma 
być wniesiony do Seimu projekt usta
wy o ulgach w snłaeie zaległości na 
rzecz instytucyj ubezpieczeń społecz
nych.

1 Jako zaległości uważane będą so^ 
mv których teimin płatności upbmął 
przed dniem 1. 10 1931. Ułatwienia 
ibcjmą skreślenia wzgl. red ’kc)e odse 

tek. oraz rozłożenie na ra ty  na czas 
dłuższy

Przed seria procesów
w  w y żs zy c h  instancjach sądowych
WARSZAWA, 22. 1. 'Tel. wł. O.) I spowodowanie wystąpień przeciw p"'P

W przyszłym miesiącu odbędzie sk  no
wa seria procerów chłopskich w  w yż
szych instancjach sadowych.

Na dzień 1 lutego wyznaczono w Są
dzie Najwyższym rozpatrzenie skargi 
kasacyjnej 36 chłonów powiatu limanów 
skiego, skazanych przez dwit instancje 
na karę do półtora roku więzienia za

cii.
Na dzień 19 lutego wyznaczono pro

ces w krakowskim sądzie apelacyjnym
przeciwko 46 chłopom z powiatu tarnow 
skiego. odpowiadających za analogiczne 
wykroczenia. 20 z oskarżonych było u- 
nlewmnionych. lecz prokuratura co do 
części i  nieb wniosła apeiację.



Coraz więcej ludzi w  Polsce zadaje 
Sobie pytanie: ku czemu idziemy? To 
znamionuje czasy i atmosferę w jakich 
Żyjemy, ale to również stanów* zachętę 
dla myślicieli f publicystów politycz
nych do dzielenia się ze swojeml po
glądami i rozważaniami z szerszym o- 
gółem, który dziś pragnie gruntowniej- 
szych i głębiej uzasadnionych odpo
wiedzi na postawione na wstępie py
tanie, — •

Odnosimy wrażenie, że puhlikacia 
pióra p. Stanisława Galewskiego. pub1}- 
cysty i b. posła narodowego, który w 
Sejmie zaznaczył się jako znawca spraw 
społeczno r gospodarczych Polskf trak
towanych na szerszej płaszczyźnie wy
nika iącej z jej geografjl i historji. jest 
wywołana właśnie wyżej p rzedstaw i 
ną atmosferą społeczeństwa, nastawio
nego, jak to zaznaczyliśmy, korzystnie 
do apercepowania wyników poważniej
szych rozmyślań i rozstrząsań. Publika
cja nosi tytuł: „Blok czerwono-błękitny“, 
co jednak ten tytuł oznacza, przedsta
wimy w następnym artykule, tu zaś o- 
mówimy odpowiedź, jaką daje autor na 
pytanie: ku czemu idziemy?

Problem misji dziejowej Polski zaw
sze koncentrował s ię  o k o I o  kwestji Za
chodu i Wschodu. Gdzie skierowany 
ma być front naszej uwagi i czujności, 
co reprezentować ma ustrój polityczno - 
gospodarczy i społeczno - cywilizacyj
ny: czy wartości kultury zachodniej, 
czy też pierwiastki wschodnie.

Wyznanie wiary autora jest tu jasne 
f zdecydowane. Pront dążeń państwo
wych Polsk* winien iść ku zachodowi; 
również typ jeł rozwoju wewnętrznego 
winien byc typem cywilizacji za

chodniej.
Co jednak jest dzisiaj? Ku Której 

alternatywie Polska zdąża obecnie?
Tu odpowiedź p. Stanisława Zalew

skiego wyda się na pierwszy rzut oka 
dla szerszego ogółu nieoczekiwana, choć 
po biiźszem jej rozważeniu, trzeba .nu 
w pełni przyznać rację.

Odpowiedź ta rozdwaja problem. — 
Rozdziela go na problem zewnętrzny 1 
na problem wewnętrzny. Kiedyś za da
wnej Rzeczpospolito! zazwyczaj te dwa 
problemy się łączyły: gdyśmy w poli
tyce zagranicznej mieli front skierowa
ny n» zachód, to również w typłe na
szych urządzeń wewnętrznych przewa
żały zasady 1 wzory cywilizacji zacho
dniej. '

Ody zaś przeciwnie nasze dążenia 
państwowo terytorialne przesunęły się 
ku wschodowi, to również w tyciu we- 
wnętrznem Polski górę wzięły pierwia
stki wschodnia.

Teraz jest przeciwnie. O ile chodzi 
bowiem o konieczność utrzymania fron
tu naszej czujności na zachodzie, zwła 
szcza o ile chodzi o stosunek do 
morza, to coraz powszechniejszą jest 
świadomość i decyzja Narodu Po!sk:e- 
go. te  w tym względzie wszelkie odchy 
lenia co do kierunku odczuwanego i wy 
rozumowanego jako jedynie słuszny, są 
niedopuszczalne.

„Trzeba przyznać — pisze p. Zalew
ski — że doświadczenie historji nigdy 
nie przemówiło do nas tak wyraźn'e 
jak w sprawie wolnego dostępu co 
morza".

„Mamy tu do czynienia ze zjawiskiem 
wyjątkowem, gdy sprawa natury ogól
nej porusza cały Naród, który ją in
stynktownie docenia, gdy s tanow iło  ca
łego pokolenia jest jasne i mor1 gdy 
ujawnia się jego wspólna treść ducho
wa, gdy każdy może zobaczyć na włas
ne oczy wolę Narodu1*

„Jesteśmy na drodze do urzeczywi
stnienia naszycL celów nad Bałtykiem" 

„Nie wynika to, ani z przypadkowe
go zbiegu okoliczności, ani z pomyślne
go dla nas układu stosunków zew nętrz
nych. Przeciwnie — walka o dostęp do 
morza jest jedną z najcięższych, jakie 
toczyć musimy 1 napewno dążąc n» 
Bałtyk, nie posuwamy się po linii naj
mniejszego oporu11.

Takie ustalenie frontu k u  zachodowi 
byto ułatwione przez zlikwidowanie 

I frontu wschodniego, o czem pisze p. Za- 
i lewski następująco:

„Traktat ryski, kończący wojnę pol
sko - rosyjską 1920 r wspaił mocno 
narodowy charakter Rzeczypospolitej. 
Ośrodki polityczne narodowości ob
cych. zaludniających wschodnie nasze 
kre^y, znalazły się poza granicami Pol
ski".

„W ten sposób wytworzone zostały 
okoliczności, ustalające określoną sytu
ację na wschodzie Rzeczypospolitej, a 
szereg aktów  politycznych, stwierdza
jących pokojowe usposobienie Polski w 
stosunku do kosjl, ustalił, że linja roz
wodowa Państwa naszego nie biegnie o- 
becnie na wschód11.

Inaczej zupełnie wypada odpowiedź 
autora na pytanie, w jakim kierunku 
idziemy w polityce wewnętrznej. Jest

W Polsce był niedawno kowieński 
polityk prof. Birżjszku, prezes t. zw. 
Zw. Wyzw, Wilna który nie należy do 
rządzącego dziś w Litwie obozu tutln- 
ninków, ale bywa obdarzany szczegół 
nemi misjami politycznemi. Podróżą tą 
zajął się jeden z nielicznych korespon
dentów litewskich z Warszawy, pisują
cych do opozycyjnego „Lietuvos Zinios'1, 
pisma ludowców. Podał on tam twier
dzenia tej treści (nr. 7):

— P. Birżysckę, stojącego na czele 
Zw. Wyzw. Wilna, nie można traktować, 
jako zwykłego profesora. M Birżyszka, 
przyjeżdżając do Polski, ponownie w y
kazał
niekonsekwencję polityki, oparte] na 
wierze („polityka wierzenia11) w  dogmat 
niena wiązywania z Polską żadnych 
stosunków. Trudno przypuścić, aby po
selstwo polskie w  Rydze wpuściło do 
Polski prezesa Zw. W W. jedynie w  
sprawach... osobistych.

Wileński „Wilnaer Tag." podaje, że 
Birżyszka odbył w Wilnie naradę z wy
słannikiem Marszałka Piłsudskiego. Ni
gdzie nie czytaliśmy zaprzeczenia tej 
wiadomości. Żadne pismo nie pisało o 
rozmowach, iakie Birżyszka prowadził 
z prof. Władyczką, red. Okuliczem i wo
jewodą Jaszczołtem. Powiadają, iż 
poruszono sprawę współpracy litew 
skich orgamzacy] wileńskich z Polakami 
nad zwiększeniem znaczenia Litwinów w 
Wileńszczyźnie i pacyfikacji stosunków 
polsko « litewskich. Pozattm poruszono 
kwestję sytuacji Polaków w Niepodleg
łej Litwie, zwłaszcza w dziedzinie szkol
nictwa i srrawy lltewszczenla nazwisk.

W Warszawie M. Birżyszka konfero
wał z pp. B. Miedzińskim, M. Swi^chow- 
skim i pułk. Schaetzlem. Konferencje te 
miały charakter przygotowania do za
mierzonej przez Birżyszkę rozmowy z 
ministrem Beckiem na temat całości sto
sunków polsko - litewskich. Wreszcie 
powiadają, iż M. Birżyszka zabiegał o 
zezwolenie mu na stały pobyt w Wilnie 

obięcie kierownictwa życ*a politycz
nego i społecznego Litwinów wileń
skich.

Jeżeli po powrocie M. Birźyszki do 
Kowna w pracy Zw. W. W. przejawi się 
jak to powiada , .p  Aidas", duch War- . 
6zawy, będzie to oznaczało, że Blrżysz-

zaś ta Odpowiedź równie prosta i zde
cydowana: upodabniamy się do wscho
du.

Przedewszystkiem w zakresie sto
sunku jednostki do zespołu, do zbioro
wości :
-  „Kultura zachodniej Europy —_ roz
wija swą myśl p. Zalewski — nadaje w 
tyra ' kierunku' przewagę elementowi 
dobrej woli naa elementem przymusu *.

Praca wychowawcza państwa aa 
zachodzie zmierzała do tego aby ..wy
robić w jednostce wewnętrzne poczucie 
konieczności przestrzegania norm i sto
sowania zasad, które są przez więk
szość uznawane11.

Na Wochodzie zaś przymus jest sam 
w sobie celem, bo jest on tam . nieunik
nionym objawem siły. Nie odpowiada 
mu, ani wewnętrzne poczucie koniecz
ności u jednostki, ani głębokie przeko 
naijje o siuszności ze strony władzy"

W Polsce rozwój poszedł po tej 
drugiej linji. „Element dobrej woli jest 
systematycznie ograniczany .

System wschodni nie znosi też or- 
ganizacyj, bo one oddzielają go od jed
nostek. „Gdzie przymus zastępuje dobrą 
wolę, tam władza państwowa musi dą
żyć do zniszczenia wewnętrznych więzi 
społeczeństwa, gdyż łatwiej jest poduo-

ka nie powrócił z próżneml reKatni, na- 
razie jednas wniosek taki okaże się za
pewne.- z palca wyssany f.„ fałszywy, 
gdyż pomiędzy Polską a Litwą wszyst
ko odbywa się dziś w mrokach.

Wil. B iuro Inf., bliskie kół iządo- 
w vch, zaprzeczy ło  w  w ydaniu sw em  z 
13-go b. m. tym  wiadom ościom , pisząc: 

„Cafa Korei pondencja powyższa za- 
wiara ni im a I wyłącznie zmyślenia. Jak 
dowiadujemy się, ani p. wojewoda Jaaz- 
caoJt, ani p. m inister Schaetzel, p. Birśysz 
ki nie przyjmowali. P . Okulico i p. Świe- 
chowski byli w czasie pobytu p. Birżysz- 
ki na Podkarpaciu. O stosunku red. Mie- 
dzińskiego do p. Birźyszki świadczył a r
tykulik, zamieszczony w „Gazscie p o l
skiej'* w dn. 5 stycznia, wyraźni i  on-rze 
gający przed tą  osobistością poprostu n’e 
ulegf wąfipllwofcl, te  cata ta  Korespon. 
der cja jest zainspirowana przez p. B ir- 
łyazkę dla wywołania w Kownie wraże
nia, źe może on być brany pod uwagę, Ja
ko nadający się &> rokow ać polityk. Aby 
osiągnąć większy efekt w rozpowczech- 
nianiu  wersyj na tem at tuaczouia swojej 
podróży, p. Birźyszlka m usiał zainspirować 
koresj ondśneje „Li et. <iinii«“, organu, 
który dotychczas odnoeił się z rezerwą lo 
całej działalności Zw. Wyzw W ilna, któ 
retro p. Birżyszka jest prezesem. Jak dale. 
ce P- BiriysTka dotknięty być m usiał zamk 
nięciem przód nim  wszystkich drzwi dn 
których m iał w Polsce zapukać, zamknię 
ciem, dodajmy, spow idow anen jaeo k t-  
lum njatoreką działalnością, świadczy to, 
ze w T.adjo Kowieńskiem 12 stycznia, t. 
zn. tuz po przyjetdzie p. B. do K ow nt, je
go podlkoppandni zę Zw. Wyzw. W ilna 
,3ZwoIili sobie na ton dotychczas jaszcze 

n 'e9tosowany, w ym yślając od szubrawców 
najwyższym autorytet >m naszego pań 
stwa.“

Zaprzeczył również w  tensam sposób 
i z temisamemi szczegółami p. Okulicz, 
również bliski kół rządcwych, w piśmie 
swem „Kurj. W ‘J.“ nr. 12, dodając jesz
cze:

„— Nawiasem mówiąc, nie spodzie
waliśmy się nigdy i nie spodziewamy 
Się również i obecnie, aby porozumienie 
polsko - litewskie, na jakichkolwiekbadź 
podstawach, miało wyjść ze środowiska 
dzisiejszej opozycji litewskiej. Przema
wia przeciwko temu: po pierwsze jej 
przeszłość w rządzeniu Litwą 1 kiero
waniu polityką zagraniczną, po drugie 
niezdolność do śmielszych posunięć, 
wykraczających poza zwykłe demago- 
giczno - parlamentarne metody dzia
łania*

rzadkować sobie Jednostki niż organiza
cje*1. , ' *' • ‘ .

Stosunek do prawa jest inny na za 
chodzie niż na wschodzie. Na zaęno- 
dzie normy ogólne obowiązują wszyst
kich, prawo na wschodzie dopuszcza 
tysięczne wyjątki, których szafarzem 
jest władza. Można też wogóle nie oglą
dać się na prawo, gdy ma się po swojej 
stronie przychylność władzy.

_Wreszcie cechą wschodnich urzą
dzeń jest etatyzm, jest przejmowanie 
przez państwo rozległych zadań gospo
darczych.
- Autor widzi bardzo wielKie niecez- 

pieczeństwo dla przyszłości PoUki gdy 
rozwój wpływów wschodnich zbbży nas 
do Rosjan. 'V  meuniko ony sr-a^h upo
dobni to Polskę dc Rosii' -

„Jeżeli w wewnętrznej naszej struk
turze wpływy w s c łu ia e  wezmą górę 
na czas dłuższy, to rozpocznie się powrót 
Rosji do Europy. Powtórzy się historja 
Piotra Wielkiego. Rosja dążyć będzie 
do wydarcia no/n misii dziejowej. Byt 
naszego Państwa, pozbawiony ti eści we
wnętrznej będzie zagrożony".

W konKiuzji autor wzywa każdego, 
kto „chce aby Naród Polski spełniał ro
lę współtwórcy kultury zachodniej, a 
Państwo Polskie realizowało swą misję 
dziejowa, musi zwalczać wpływy 
wscnoanie w życiu wewnętrznem Pol 
ski“.

Słusznie! W pełni przyłączamy się 
dó tego wezwania 1 S.

Znacznie już więcej znaczenia prgywlą^ 
żujemy do tych nieznacznych lecz bez
spornych zmian w nastrojach obozu rzą
dzącego dziś Litwą, które nie mogą ujść

uwadze oystrzeiszego obserwatora, 
Obóz polityczny, który, znajdując sie w 
znikomej mniejszości, potrafił ująć wła
dzę w swe ręce i sprawować ją w ciągu 
lat 7-miu, zyskując aprobatę ogromnej 
większości społeczeństwa dla swej dzia
łalności administracyjnej 1 gospodarczej, 
dowiódł, że  zdolny jest do rządzenia i 
brania odpowiedzialności za losy kraju 
na swe barki. Zawiodły go natomiast 
kalkulacje zewnętrzno-polityczne, na 
których swą politykę zagraniczną, a w 
szczególności polską opierał. Jeżeli w  
tej dziedzinie okaże dostateczną przeni
kliwość, odwagę cywilną i siłę decyzji, 
to z tych jego pewnych przesunięć w o- 
cenle sytuacji politycznej Litwy można 
oczekiwać więcej, niż z wyraźnie kry
tycznych głosów bezsilnej opozycjt li
tewskiej".

Oświadczenia, a nawet niemal oświad
czyny te, są dość zajmujące.

Można dodać, że korespondent war* 
szawski „Lietovus Zinios" zdążył tym
czasem (nr. 10 z 13-go b. m.) podać dal. 
szą sensacyjna wiadomość, iż mianowi
cie przed samem Bożem Narodzeniem 
spotkał się w Wilnie p. min. spr. wojsk. 
Piłsudski z p. Litwinowem i tam poro
zumiano się w sprawie układu o porę
czeniu bezpieczeństwa państw bałiyc- 

| kich, czemu znowu zaprzeczyło Wil. 
Biuro Inf. w wydaniu swem z lfi b. m

Trzewiki roznoskietami 
zarazków

Z w ązek kulturalny Pragi przepro 
wadził szczegółowe badania dróg sze
rzenia sie zarazków chorobotwórczych 
wśród dzieci i stwierdził, że najgroź
niejszymi roznosicielami takich zaraz 
ków są trzew ki.

W  tych. mianowicie, szkołach, w 
których dzieci przed wejściem do sal 
szkolnych muszą zdejmować trzewiki 
i naidadać pantofle, procent zapadnięć 
dzieci na chcr by zaraźliwe okazał 
się nalrdższy, gdyż do sal szkolny h 
me przenika? kurz i brud uliczny, osia- 
dającyna podeszwach trzewików*

Sensacje W a r s za w a  -  K o w n o
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Kongres pracowników państwowych 1 f r t u r j e r  S p o r t o w y
WARSZAWA 21. 1 (PAT) Dziś w  sali 

Związku Handlowców w W arszawie obra 
nowa! kongres pracowniczy Zw. pracow 
ników państw , zwołany prze- Radą P r a 
cowniczą z powodu wprowadzenia nowej 
ustawy uposażeniowej.

Na k ngies przybyli wicemin. Skarbu 
p. Jądrzejewicz, dyr. dep. budżetowego 
Noii-ąk i inni. Po zagajeniu obrad przez 
prezesa centralnej Rady Pracowniczej, 
wygłoszono dwa referaty, W pierwszym 
referacie p. Łopuszański podkreśli! udział 
św iata pracowniczego w w ałkach o od 
^ s k a n is  nlep id] igiości i zwrócił uwagą 
na pełne poświęcenia etanowisKO urzędni
ków we wszystkich wypaukach, Kiedy 
tego wymaga interes państwa Mówca wy 
raził pogląd, Ze ze strony społeczeństw.a, 
nie widać należytego zrozumienia tego 
stanow iska św iata pracy do najw ażnU j- 
szych zagadnień państwowych mówca 
wskazał ua potrzebę stworzenia organu, 
któryby na wzór istniejących już izb rrz* 
mysłowych, rzemieślniczych itp. mógł es 
prezentować wobec państw a św iat p ra 

cowniczy, stw arzając właLoiwe formę 
współpracy ster pracowniczych \y i ą ń
stwie.

W  drugim  reieracie na  t 0m at „poło, 
żenie jracow nikó ./ państwowych w iwie- 
tle nowych przepisów uposażeniowych 
prezes Sto w. Urzędników państw , p. Sty- 
piński zobrazował S” iuację pracowników 
państw , w czasie inflacji, po stabilizacji 
złotego i w okresie obecnego przesilenia 
gospodarczego. Następnie poruszył zasad 
nicze postanowienia nowej ustaw y upo
sażeniowej, analizując je zaś, wyraził o. 
oawę, żj realizacja ich wpłynąć maże 
niekorzystnie ntu położenia pracowników 
państwowych Scczególną uwagę mówjćą 
zwrócił na zagadnienie obniżenia podstaw 
wym iaru uposażeń em eiy talnych .'

p o  obszernej dyskusji, w której grłoe 
zabierali przedstawiciele wszystkich orgi- 
nizacyj pracowriczych, odczytano reaolu 
cję zwracaj i. ą  się do rządu o p°nowna 
zaszeregowanie i o zmianą .nzeplców a- 
merytalnych oraz o wprowadzenie dodat 
kćw rodzinnych.

Nowy sensacyjny proces w Sowietach
PARYŻ, 21. 1. (PAT). Moskiewski 

korespondent dziennika „Exceisior“ do
nosi, że wkrótce oczekiwać należy no
wego procesu sabotażowego w S o n e 
tach. Tym razem chodzi o przedstawi
cieli Towarzysrwa Importu zagranicz
nego, którzy wykonywali kontrolę ''ości 
i jakości towarów wywożonych z Ros>i 
zagranicę. Aresztowano już głównego 
dyrektora tego towarzystwa na Rosje 
belgijskiego inżyniera Bernarda i pięc!u

innych cudzoziemców, zatrudnionych r 
ramienia tego towarzystwa w portach 
nad Moszem Czarnem. Aresztowani 
wraz z 20 mnemi osobami, postawieni 
będą w stan oskarżenia pod zarzutem 
korupcji urzędników sowiecKich aktów 
sabotażu, oraz szpiegostwa ekonomicz 
nego. Ponadto obwinia się ich o usiło^ 
wanie podpalenia i uszkodzenia jednej 
z sowieckich todzi podwodnych.

Ustawa walutowa Roossv*lta
rc lm a lo n a

WASZYNGTON, 21. I. (PAT). Kon- 
przyjął bez poprawek część pro- 

tektu ustawy monetarnej, przekazując 
rządowi zapas złota z rezerw federal
nych. W czasie debaty jeden z członków 
Kengresu oświadczył, że certyfikaty 
złote są w rzeczywistości „aktem zej
ścia" świadczącym, że federalne zapa
sy  złota są pogrzebane w  piwnicach 
skarbca.

LONDYN, 21. 1. (PAT) Ustawa wa- 
lutcy j  Rouseveita przyjęta wczoraj 
przez Izbę późnym wieczorem uzyskała

I 360 głosów za, a tylko 40 przeciwko. Za 
ustawą głosowali w szyscy « mokracł z 
wyjątkiem dwóch. Zpośród republika
nów 68 głosowało za ustawą, 38 prze 
ciwko. Również 5 farmerów socjai1 
stycznych gtosuwało za ustawą.

Faktycznie więc RooseveU poparty 
został nlett Iko przez demokratów, lecz 
1 przez większość republikanów, uzy
skując Imponującą większość w Izbie 
Reprezentantów. Wynik ten niewątpli
wie wpłynie 1 na głosowanie w senacie.

Rozpaczliw a sytuacja
w IwowsKiem Pogotowiu Ratunkowem

( t)  Jedna z najpopularniejszych 
fwpwskicb instytucy] humanitarnych 
Pogotowie Ratunkowe, placówka tak za
służona I na jaknajwiększe zasługująca 
poparcie znald«je się obecnie w położe
niu bez wyjścia.

Brak funduszów ua najniezbęanle}sze 
rzeczy, z trzech karetek zaledwie jedna 
jeszcze jako tako funkcjonuje (niema

pienhdzy na remont), ze wzglądów 
oszczędnościowych musiano zreduko* 

I wać jeden z dwu telefonów, lekarze 
przeciążeni pracą nie otrzymują poborów 
od dłuższego czasu, słowem sytuacja 
rozpaczliwa.

Sprawą tą zajmiemy się obszernie 
w jednym z najbliższych numerów.

Audycje rsdjowe
8r°da, 24 styoznla 1834.

16.00 Dawentry. Koncert symf. z Bour- 
Łemoutb.

19.30 B udapeszt „Turandot", -pera 
Pucciniego. (Tr. z Opary Królewskiej).

20.10 LInsk. „Dyrektor Teatru'*, opera 
Mozarta.

21.45 Paryi,, Koncert symfoniczny, 
PROGRAM STACJI LWOWSKIEJ 

ł»r°d_, 24 stycznia 1834.
7.00—8.00 A udycja poranna. 11.50 pro

gram I komunikaty. 11.37 Sygnał czasu
i tfijnał. 12,05 Muzyka taneczna (płyty)
12.30 Wiadomości meteor. 12.33 Symf on ja  
„Surprise*' J. Haydn-a (płyty), la.25 
Lwowska giełda zbożowa. 15.30 Wiadomo 
ści gospodarcze, 15.40 Trans, z Krakowa. 
Koncert muzyki współczesnej. 16.10 Pro- 
gram  dla dzieci: a) Pogawędka tnź. Z- 
Kacprowskiego „Ca się dzieje wewnątrz 
ziemi'*, b) Piosenki w wyk. chóru 32-ej 
warsz. szikoiy powszechn., c) R ajka „Gdy 
zwierzęta mówią*' w pfz-ęłrładzie J. Za- 
w iszy-krasuckiej. 16.40 „Listy 1 progra. 
my“ w opr. J. S. Petry, dyr. progr. R«z- 
głośni Lwowskiej. 16.55 Muzyka salonowa 
w wyk. orkiestry Edith L irand. 17.50 
Akcja ,RiJdio-dzIeci0mf‘. 18 00 Odczyt z 
cyklu , Mę- rcy i  poeęi starożytnej Grecji" 
„Ajschyl os" wygł. dr. A leksander Turyn. 
18.35 Trans, z Warszawy. 19 00 Program

na dzień następny 1 repertuar Teatrów-
19.05 Rozmaitości i płyty 19.25 Faljeton 
literacki „L iteratura pow stania śtyczkiV 
w e g o “  wygł proł Wi Korycki. 19.40 W>a 
domości spirtow e.. 19.5ó „Słiva Burum".
20.00 Sławni .artyści n r  płytach ,Hia rą -  
ster‘s voice". 21.00. „W kra ju  ln-izi zwy
cięskich" feljet°n dr  Karola Kleina. 2110 
„Najpiękniejszy sen** aud rc ja  p o g rin ? .
22.00 Trans, z Krakowa. Odczyt esperanto 
„Pod różniej polscy" wygł. dr. Adam 
Gadomski. 2220 M uzyka taneczna z (San 
cinsru „A dria" orkiestra Henryka Goldr.
23.00 Komunikaty. 23.05—23.30 Muzyka 
lekka z ptyt.

Tropikalne unały 
w Bueno* Aires

BUENOS AIRES 21, 1, (tel. w |  W 
Buenos Aires zanotowano dziś olbrzymi 
przypływ gorąca. Term om etr w cieniu 
wskazuje 40 suopni Zanotowano liczne 
wypadki porażenia słonecznego.

Tiangszau pod ogniem
SZANGHAJ 21. 1. (tel. wł.) Rządowe 

chińskie aeroplany obłłżyly ogniem bom 
łtowym m iasto Tiang-szau. w którem 
skryli się powstańcy. Dotychczas zanoto- 
wano 20 zabitych a  óO ciężso rannych.

P r z e d  m istrzostw am i Polski
w  lekkoatletyce

II gie zawody lekkoatletyczne o zimo 
we misirzośtwo p  Iski odbędą się dnia 
2 u t—.o 19?4 br. (jeden dzień; w hali 
Ośrodka W F w Przem yślu i organizowa
ne są przez Okręgowy Ośrodek WF w 
Przem yślu oraz LOZL. P ro tek torat nad po 
wyższemi zawodami objęły naczelne wla- 
aze cywilne i wojskowe ofiarując równo
cześnie szereg nag.ód indywidualnych i 
zespół owych.

Program zawodów obejmuje: Godz.
9.40 zioiórka zawodników i zawodniczek. 
9.50 rapo rt Kier. Urz. Okr. Urz Drz«d 
Dowódcą OK. X. i podniesienie chorągwi 
955 defilaaa zawodników przed pizedzta- 
wiclelami władz, lO.uO pmedbiegi 50 m. 
przez płotki pań i panów, skok w dal 
panów, skok w dał pań z miejsca, pchnię 
cię ku lą  pań i panów, skok w wyż p iń  
i panów, bieg 3 km., przedLiegi 50 m. pań 
i panów.

Przerw a obiadowa do godziny 16.
Godz. 16: finał 50 m. przez płotki p iń  

i panów, 500 m. pan, bieg rozstawny 
3X80u m. panów, tinał oO n.. pan  i pa
nów, bieg rozstawny pań 4X50 m„ skok

l ’o tyczce, bieg rozstawny panów dX50m., 
sk jk  w dal z rozbiegiem pań (poza kon
kursem  zawodów). Godz. 21; wspólna ko
lacja.

Zgłoszen;a do zawodów' kierować na
leży na adres LOZLA p. Ignacy Chirer, 
Lwów, Jagiellońska 16 wraz z w puiw em  
50 groszy od konkurencji od zawodnika, 
oraz 2 zł oo sztafety ora® kopję zgłoszeń 
nadesłać należy łraswzgięanie na alrt-e 
Okr. Osrotika OK. X. w Przem yślu ul. 
Mickiewicza. Term in zgłoszeń m i-a dnia 
26 stycznia br. Do zgłoszeń załączy* na
leży potwierdzenie odwieszenia tJubu 
przez P Z l.A (patrz kom unikat pZLA nr. 
26). Zgłoszenia Dez wpieowego klabćw 
zawieszonych lub n isn a d s ła n y c h  w 2 
egzemplarzach) do Ośrodka lwowskiego 
OZLA, oraz nienadesłane w term inie nie 
bedą uwzględniane. Prosim y zatem *J 
formalne przeprowadzenie zgłoszeń.

Zawodnicy zamiejscowi otrzym ają bez
płatne kw atery oraz wyżywienie w dniu 
zawoaów (oanosi się to jędynie jo  za. 
wodników i zawodniczek faktycznie s ta r
ta  jących).

Lig o w c y wracają bo daw nego systemu
WARSZAWA 21. 1. (pAT) Na wczoraj 

szem w'alnem zeoraniu Ligi PZPN  odrzu 
oono wszystkie wnioski w sprawde zmia
ny systemu rozgrywek ligowycn. P osta
nowiono, aby Liga w dalszym ciągu skłs 
dala się z 12 klubów, z tą  zmianą, że 
rozgrywki toczyć się będą w jednej g ra 
pie. Ponieważ PZPN  zarezerwował so
bie 10 terminów w sezonie, każdą nie
dzielę i święto będzie się m usiało rozgry
wać po pięć albo 6 spotkań. Celem zmniej 
szenia kosztów przejazdu zgodzono się

n a  obsadzanie meczów ligowych sędziami 
miejscowymi. ( .

Następnie rozpatrzono wniosek zarzą
du o p^.dwyżjzeniś óocnodów z meczów 
ligowych z dwóch na trzy procent dla 
L ir Ze względu na deficyt i niemożność 
pokrycia niedoborów wynikających z u- 
bezpieczenia graczy, wniosek został próef 
wszystkie kluby odrzucony.

Wreszcie odbyły się wybory noweg > 
zarząou. Na prezesa Ligi powołano ppłk, 
Żołędziowskiego,

W alne zebranie p iłk a rzy  L . 0 .  Z . P . N .
LWÓM'. W dniu wczorajszym od

było się w lokalu „Ogniska" przy ul. 
Piekarskiej doroczne walne zgromadze
nie L. Z. O. P. N. Było ono wyjątkowo 
licznie obesłane zarówno przez kluby 
lwowskie jak i prowincjonalne, repre
zentujące w sumie 1000 głosów. Obrady 
stały na znacznie wyższym poziomie 
niż w  latach ub. Dopiero pod koniec, 
gdy rozwinęła się i^żarta walka o sy
stem rozgrywek w przyszłym sezonie, 
poziom nieco się obniżył i dochodziło 
kilkakrotnie do gorętszych scysyj.

Na wstępie obrad rozwinęła się długa 
dyskusja na temat lozdzialu głosów, o 
kazało się przytem, że uchwalony w ub 
roku statut nie został przedłożony od
powiednim władzom aamtnistracyjnjrm 
do zatwierdzenia i właściwie niema 
mocy obowiązującej Stwierdził to na
tychmiast po -wyborze na przew. dnia 
mjr. Mirzyński oświadczając, że celem 
uniknięcia późniejszych komplikacyj 
prowadzić będzie obrady jedynie na pod 
stawie obowiązującego obecnie jeszete 
starego statutu. Miało to zasadnicze zna
czenie dla dalszego rozwoju obnd  wal
nego zgromadzenia, gdyż teinsamem da 
v m  uchwała stwoizenia L g Okręgo
wej wymagała nowego potwierdzenia 

Nad sprawozdaniem Zarządu i WUO 
1 D rozvi inęła się dłuższa dyskusja w re
zultacie udzielono ustępującym władzom 
absolutorium przy znacznej ilości 
j-w-strzyn ujących się od głosowania.

Wobec anulowania uchwały o utwo
rzeniu Ligi Okręgowej aktualną stała sfę 
sprawa, przyszłych rozgrywek oraz 
przydziału klubów do klasy A. Na tle 
cem okazała się znaczna rozbieżność in
teresów A-klasowych klubów lwow
skich oraz prowincjonalnych. KIubv 
lwowskie najchętniej grałyby w jednej 
grupie, by uniknąć wyjazdów. Tego ro
dzaju postawienie sprawy nie mogło 
jednak odpowiadać klubom prowincjo
nalnym, które byłyby pozbawione atrak
cyjniejszych spotkań z drużynami 'wow- 
sklemi. Ostatecznie po długich debatach 
i chwilami dość ostrej wymianie zdań 
noddany został pod głosowanie wniosek 
mjr. Slepeckiego o pozostawienie status 
quo ante uzupełniony przez dr. Steissh 
w  ten sposób, że klasa A składać się bę
dzie z 14 klubów t. j. 12 klubów z za
szłego roku (bez zdegradowanych 0 ’J 
Boy), Czarnych spadających z Ligi oraz 
mistrza ki. B okręgu lwowskiego, który 
wyeliminowany zostanie w czasie roz
grywek mistrzów podgrup kl. B. Wnio
sek ten uzyskał aprobatę większoSci,

przyczem jednak delegat Lechji p. Bitt- 
mar zgłosił votum separatum przeciw 
jego formalności.

Z Kolei omówiono sprawy finansowe, 
wnioski i interpelacje 1 przystąpiono do 
wyboru nowych władz, Które przedsta
wiają się jak następuje: prez. mjr. Mir- 
ski-WoIeński, wiceprezesi, mir. Twar
dowski, dyr. Agid, seler. Paist, skarpniL 
Dubs, członkowie zarz. Kubaszewicz, 
Herbst, Loss, Kpu Związkowym został 
p. Gulicz. WG i D prez. mjr. Paie. log.» 
członkowie: Skryszewski, Drobut, KCb- 
ner, Olearczyk, Reiss, Zengel, Bittmai, 
Weber. Delegatami na w alut zgrom 
PZPN. zostali: Dyr. Zagórski, ar. Ruc 
ker, inż. Jasielski. Kom. rew. pp. Schind
ler, dyr. Zagórski, Kmiciński, Belgel, 
Kwaśniewoki.

BURZLIWT OBRADY 
WARSZAWSKIEGO Z. O. P . N.

WARSZAWA 21. 1. (PAT) Odby‘> sje 
walne zgromadzenie WZOpN, prz >wod - 
"zył mecenas Fogiel. Przebięg D-l b ar
dzo burzliwy. Uchwalono zniesienie ? a tv  
nomji Kolegium Sędziów, co . ,  owpdo-. 
wało opuszczenie sali przez sędziów, p o 
stanowiono powiększyć kl. A. do 12 klu
bów, a  grupę robotniczych kljibów do V 
klubów. Mistrzostwa klasy A. rozgryź*- 
ne będą w jednej grupie. Na walnem  zgro 
madeemu l»ZpN delogąci Warczawy do
magać się m a ją . zniesienia Ligi alLp ja j 
autoaoniji.

Kronika sportowa
ŁÓDŹ. W zawodach bokserskich II j ’ 

pokonał ’ m isirzowską drużynę Śląską 
PKS 10*0. Sensacją był pierwszy od dłuż
szego czasu występ Chmielowskiego.

KATOWICE. W  towarzyskim meeni 
hokejowym na lodzie Sekoł (Kraków) pc. 
konał Śl. K H i:3  (1‘0, 1:0, . 3).

KRAKÓW. Cracovia pokonała w me 
czu piłkarskim  Stadjon z Kró1 Huty 
wvsoko 8:1 2:1)- . ,

POZNAŃ. Polski Zw Bokserski jżodp!- 
wczoraj umowę z am erykańskirr związ
kiem bekserskim  w sprawie wyjazd" re 
prezentacji Polski do Ameryki na szerzą 
spotk* ń. Wyja/zd m a nastąpić w pierw^ 
szvch dniach m aja.

KATOWICE. W meczu o mistrzostw * 
Ligi śląskiej Naprzód zrem.eował z 1FC 
1:1, a Orzeeł pokonał Koszarawę 6.2 (0.2).

BERLIN Drużyna k^nadriska Saaka- 
toon Ouackers zovyciężyła BSC 2:0 (l.o.

I WÓW. W zawodach koszykówki w 
pub r  PZGS rozegrano wczoraj naatę.pu- 
jic e  spotkania: Panowie: AZS — S okOI
Macierz lF ló  (8:7). Dny- -  K -rpus Ka
detów 20:9 (9:6). Panie: Czarni — AZ^ 
, 1.0 nu-<a — TOror 30:0 w. O.
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Ignacy Neum ar!:. dyrygent
(Koncert symfoniczny)

Lwów , 21 stycznia.. 
P ierw szy koncert symfoniczny z go 

śoinnym występem dyrygenta, odniósł 
pod względem artystycznym  sukces 
wprost świetny — żałować więc wy
pada, ze udział publiczności na tym 
recitalu był nader skromny.

Ignacy Neumark, dyrygent holen
derski z Scheveningen, zaprodukował 
nam bardzo wysoki poziom wirtuozow
skiej sztuki kapeimisrrzowskiej. Pod 
pałeczką dyrygenta zmieniła się or
kiestra — która pobudzona artyzmem  
kapelm istrza zdocryla się na „niaxi- 
xnum“ swych świadczeń. Ignacy Neu
m ark naw ązai nietylko ścisły kontakt 
z orkiestrą, ale z miejsca wszedł w po
rozumienie z publicznością. Siią swej 
wybitnej osobistości zmusił do uzna
nia swej interpretacji, narzucając ją 
bezapelacyjnie orkiestrze, która reagu- 
w ała na najsubtelniejsze ruchy pałecz
ki. P tecyzja, przesubtelna fraza, tem 
peram ent, przejrzystość wykonama 
były zdumiewająco piękne i szlachet
ne. Soczystość dźwięku o rk ie sry  by
ła  nieporównana, czystość „blachy" 
zadztwiająva. WszystKo, jakby za do
tknięciem czarodzieja zmieniło się na 
korzyść- Tak świetnie brzmiącej or
k iestry  dawno już we Lwowie nie sły
szeliśmy-

W ebeta uwertura do „ODerona 
podniosła z miejsca temperaturę u słu
chaczy —  gdyż świetny dyrygent u-

U ryw k i z  dnia
„Mgliste rozprężanie"

Żydowski poeta, piszący po pclsku, 
pan Antom (?) Słonimsk1' napisał 
ostatnio kotnedję p. t-: „Rodzina".

W  „W iadomościach Literackich,, re
cenzję o tej sztuce napisał niejaki dr. 
B reiter uakże żyd). Ztolei recenzję p. 
B reitera omówił na łamach „Gazety 
Polskiej'' pan J. E- Skiwski- 

W  ten sposób za jednym zamachem 
marny streszczenie poglądów dwóch, 
pism prorządowych i trzech pisa zy sa- 
nacyjnjrch. W  tern, dla zachowania 
odpowiedniego stosunku liczbowego, 
dwóch Żydów.

Pana Skiwskiego zajmuie głów ne 
zakończeń e artykułu, gdz5e p. Breiter 
jest w całkowitej zgodzie z p. Słonim
skim:

„Lekcice u rasta ją  pod konler -rc.tuki 
— pisze dr. B reiter — do symbolu ca- 
lago kraju , a cnociaż siary  Lekcicki, 
jakby naprzekór sobie, powtarza, te t 
tu, w tej mgle polsidej, e* ije sią dusz
no, jak wszędzie na świecie, to jednak 
kra] nasz Je.t krajem na]mnlejszego 
ciśnienia.- tu m ola rozprężyć mięśnie i 
hitlerowiec i bolszewik. Czyżby nie na
leżało „zrobić z Polski sanatorjum  dla 
cudzoziemców, zmęczonych dyktatura , 
mi?"
W  interpretacji pana J- E. Skiwskie

go urok Polski tkwi
„nie w jakim ś charakterystycznym  

dla ducha polskiego poglądzie na goo- 
nosc ludziką — tocz w tem ogólnem 
muustem rozprężeniu, które dla lucUi 
■zmęczonych życiem m a wszystkie tiiyki 
wygodnej w ilagjatuiy. — Kochany ba- 
ta, ■n!*'

„Kochany bałagan"...
Źe tam  pan Słonimski i pan Breiter 

— Żydzi piszący po polsku czują się 
w tym „bałaganie*1 dobrze, to n!kcgo 
zdziwić n>e może; dziwną natom iast 
jest rzeczą, iż są Polacy w rodzaju 
pana Skiwskiego, którzy poglądy pp- 
Breiterów-Słonunskich podzielają.

Zapom nają widać o tem, że „kraj 
najmniejszego ciśnienia" może stać się 
krajem ciśnienia cokolwiek większego

czynił z niej prawdziwe arcydzieło, 
prawdziwy „m ajstersztyk" sztuki ka- 
pelmistrzowskiej. Brahm sa IV Sym
fonia E-moll, również wywarła jak naj
głębsze w ażeme, mimo, że arcydzieła 
tego wielkiego twórcy dla swej trud
nej wymowy muzycznej, nełatw o znaj
dują drogę do serc mniej przygotowa- 
nycn słucnaczy jednak i w tym wy
padku osobistość dyrygenta, oraz jego 
szlacnetna i pełna polotu interpretacja 
potrafiła zmusić do podziwu. Na za
kończenie recitalu zadyrygowal Neu
mark H. Berlioza „M arsza W ęgier
skiego" (Rakoczy) z takim ogniem i 
temperamentem, ze oszołomił wprost 
słuchaczy, a burzliwe owacje dia dy
rygenta i orkiestry nię miały końca.

W koncercie tym współdziałał jako 
selista p. Dezyderjusz Danczowski 
świetny polski wiolonczelista i kon
certm istrz naszej Filharmonii- A rtysta 
wykonał z orkiestrą pod niezrównaną 
batutą Neumarka koncert wiolonczelo
wy Dworzaka. P. Danczowski rozpo
rządza dużą i meskaz, teiną techniką, 
oraz dużą muzykalnością i poczuciem

piękna, to też koncert Bworzaka w je
go interpretacji poaobał się ogólnie. 
Szczególnie pięknie wykonał arty sta  
część drugą koncertu, k tóra bogac
twem swej kantyleny głęboko przemó
wiła do słuchaczy. W  p. Danczowskim 
zyskał Lwów niepospolitą siłę a rty 
styczną, mamy więc nadzieję, że nie
jednokrotnie jeszcze będziemy mieli 
sposobność napawać się pięknością je
go wielkiej sztuki.

W •

M W  chcssz sprzeiM
musisz mówić jak najczęściej 
o zaletach swych towarów za 
pośrednictwem

O f/o szeń
pomieszczanych w KURJFRZE

Akademia ku czci ś.p. Balzera
Lwów, 23 stycznia.

Dla uczczenia pamięci zmailego 
przed roKiem prof- Oswalda Balzera 
odbyła się wczoraj o godz. 11 w auli 
Uniwersytetu Jana Kazimierza stara
niem Lwowskiego Tow arzystw a Nau
kowego uroczysta akadenua. Pośród 
licznie zebranych uczestników zauwa
żyliśmy ks- biskupa Baz aka, prot- 
Abrahama. Pinińskiego, Twardowskie
go, prof Głąbińskiego, prof- Grabskie 
go i wogóle najwybitniejszych przed
stawicieli nauki lwowskiej. Z poza Lwo 
wa przybyli niektórzy uczniowie ś.p- 
Balzera-

Akademję rozpoczął prezes Lw ów’

(

Olbrzymi wybór iedwabi czarnych 
w różnych g a t u n k a c h  na s u k n i e
BALOWE i WIZYTOWE

P O L E C A

D O R N  H O B Y “33
2430 LWÓW, p
Ceny n isk ie .

M a r ja c k i  4 .
T o w a r  d o b o ro w y .

1 TEATRU „ROZMAITOŚCI11

N O i  s c o i  N a n e t t e ”
Operetka

Lwów, 23 stycznia.
Nowoczesna operetka w wysokimi 

stopniu przystosowaną jest do dzisiej
szych kiepskich czasów — zubożała 
zatem i ona pod każdym względem zu
pełnie. Brak jej wartościowej muzyki, 
wystawy — śpiewaków no i humoru. 
Jednakże i te skromne resztki „mag
nackiej niegdyś fortun!’’" przyjmuje 
się dzisiaj z wdzięcznością — albo
wiem wnoszą one w szare życie bodaj 
kilka chw l uśmiechu, trochę niefraso
bliwej wesołości, trochę tańca i ruchu, 
a od czasu do czasu jakiś milszy i 
szlachetniejszy temacik, jakaś piosnka, 
mile łechce nasz słuch-

Pod tym  też jedynie kątem  widze
nia należy oceniać operetke „No, no, 
Nanette" z muzyczką p. Yumansa, wy
stawionej, na n eodnowiedniej dla tego 
rodzaju audjrcj;!, scenie Teatru Rozmai
tości. Operetka ta jest to raczej skrom
na, bezpretensjonalna komedyjka, okra 
szona bardzo skąpo nic nie mówiącą 
muzyczka, wyłącznie „dżesbendow?" 
— posiaaa iednak kilka scen i zawi- 
kłań dość dobrze pomyślanych i ko
micznych, które dzięki doskonałej grze 
p. Leliwy ratowały całą sytuację, oraz 
wywoływały sporo wesołości na wi
downi.

P  Smith, wydawca biblji, posiada 
prócz swej żony — trzy  przyjaciółki, 
z któremi, każdą z osobna, spotyka się 
w swej willi nad morzem- Zmęczony 
tem podwójnem. a  raczej ootróinem 
życiem # znudzony swemi przyjaciół
kami, postanawia stosunki te zlikwi
dować, w czem m a mu być pomocnym 
jego przyjaciel adwokat. — To jest

treścią operetki w ogólnych z irysach. 
Na tem tle powstaje szereg pomyłek i 
zawiklanych sytuacji, często doSć ko
micznych —  jest i romansik, zgrabnie 
w tę akcję wpleciony, zakończony w 
myśl dawnej i wypróbowanej recepty 
połączeniem kochającej się pary  — 
wszystko kończy się zatem  dobrze 
wesoło.

W ykonawcy naogół wywiązali się 
ze swych zadań dosKonale- — Palmę 
pierwszeństwa przyznać należy p- Le- 
liwie, który  kapitalną swą grą i do 
sądną mimiką oraz werwą i zdrowym 
dowcipem najwięcej budz-ił wesołości; 
również i p. Bonockiej należą się wy
razy  gorącego uznania za kreacje roli 
tytułowej, pełną wdzięku i naturalnej 
prostoty. Dobrą była p, Kamińska jako 
żona adwokata oraz p. Jakubińska żo
na wydawcy. P. Tatarkiewicz, jako 
wydawca Smith, blady. Sporo tempe 
ram entu i wiele dobrej woli włożył w 
swą rolę am anta p. Śliwiński, a p. 
Więckowski jako lokaj również miał 
pomysły szczęśliwe-

Strona wokalna operetki wyglądała 
wprost tragicznie — wszak wykonaw
cy to  sami aktorzy — ze śpiewem nic 
nigdy nie mieli wspólnego — mimo to 
przyznać należy, . starali się śpiewać 
naturalnie, czysto i swobodnie-

Skromną muzykę prowadził z po
wodzeniem P. Mund- Dekoracje dość 
pomysłowe wykonał p- Rex. Niewątp
liwie następne przedstawienia pójdą 
sk ładnej, zatem  opsretce tej wróżyć 
należy długie powodzenie-

l a 

skiego Tow arzystw a Naukowego proi- 
Bujak,którego przemówienie podamy 

w najbliższych dniach w całości- Na
stępnie zabrał glos sekretarz general
ny Tow arzystw a prof. Dąbkowski, 
kreśląc dokładny obraz życia wiellie- 
go uczonego i jego działalności na 
wszelkich polach. Imieniem Archiwum 
Bernardyńskiego i Polskiego Tow arzy
stwa heraldycznego w W arszawie 
przemówiła doc. dr. Polączkówna, 
imieniem młodzieży akademickiej, kus 
torz Archiwum Państwowego i prezes 
B bl. Słuchaczy praw a dr. Kobylański.

Bądźcie ofiarni na cele społeczne.
Składajcie datki na czesne dla niezamożnej młodzieży akademickiej na

Konto P.K.O. T va Bratniej Pomocy Studentów Politechniki Lwowskiej Nr. 500.194
lub bezpośrednio w Bratniej Pomocy U.J.K. ul. Łozińskiego 7, Bratniej Pomocy St. Politechniki Lw. ul. 
Sapiehy 12, Bratniej Pomocy A k . Med. Wet. ul. Stalmacha 1, Wzajemnej Pomocy Medyków ul. Pija

rów 35, Kole Studentek U. J. K. ul. Mikołaia 4.

WIELKA SALA
W HOTEIU EUROPEJSKIM
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High life poluje...
jeszcze  jeden przyczynek  do hi- 

storji uprawiania sportu łowieckiego 
przez świeżo upieczonych dygnitarzy:

Na polowaniu u pp- Z- w miejsco
wości N. (nomina sunt odiosa. szcze
gólnie przez p. cenzora) brała udział 
i miejscowa grabu figura- — Ten za 
palony Nemroa zdooył swego rodzaju 
rekord m yśliw ski■ C zyżby był królem  
polowania, zabiw szy nafuńekszą ilość 
zw ierzyn y? O nie, to byłoby zb y t ba
nalne. Rekord był innego rodzaju ; 
iv pierwszym miocie dygnitarz po
strzelił chłopca z  nagonki, w druztm  
postrzelił swego sasiaaa. a w trzec im -  
celnym strzałem  zabił sarnę (koźe). 
Nievńadomo, cóby jeszcze zdziałał te
go dnia, gdyż fantazja była u niego 
okrutna, tylko, że niestety, gospodarz 
był jakoś nieciekawy dalszych c y n 
ków i po strzale do sarny przerwał po
lowanie.

Zaś w miejscowości X. a  pp. T- Po- 
Iował również tam tejszy dygmtarz- — 
Trzeba to zaraz zaznaczyć, że bynaj
mniej me  w  charakterze zaproszonego 
gościa. Albowiem wprosił sie sam  i 
przyjechał z  całym dworem swych  
przyjaciół. Rezultat polowania był 
wcale piękny- Około 20u zajęcy- Po 
polowaniu „kacyk'' to z la za ł cał 
ubita zw ierzynę naładować na w ozy  i 
wyw iózł ja do miasta.

Jakiera prawem- ktoś mógłby się 
zapytać? Oczywiście, prawem silniej
szego! ryński-

N A D E S Ł A N E

„B ądźrr" gotowi", to hasło, po i ja
kiem Liga Obrony Powietrznej i P rze
ciwgazowej obchodzi w bieżącym roku 
dziesięciolecie swego istnienia. Znajdu
je ono wśród społeczeństwa nosłuch i 
zrozumienie. Znajdują się jednostki, 
które hasło to wprowadzają w czyn 
organizując Miejscowe Koła L- O. P- P- 
o poważniejszej ilości czlónków. I)o 
tak ch należy p- Mieczysław Borowski 
właściciel kawiarni George‘a< który 
z własnej inicjatywy założył w gronie 
perśonalu hotelu i kawiarni George‘a 
Miejscowe Kołi >. L- O- P. P-. liczące 90 
członków. Dał on dowód, co może 
zdziałać dobra wola jednostki. Gdy 
p. M. Borowskiemu ze strony orga
nizacji L- O- P. P. złożono podzięko
wanie za  jego pracę około z?łożen>a 
Kota oświadczył, że naJcenniejszem 
dla niego podziękowaniem będzie, jeśli 
znajdzie jak najwięcej naśladowców 
swei akcji.

Oby życzenia p- M’eczysława Bo- 
rowsk ego ziściły się w jak najszerszej 

Jjuiferza. (?).
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W ę z e ł pokoju czy w o jn y ?  -

Punkt ciężkość problemu Saary ?-is/ Genem/:
Cc piwpoi.ował Hitler Francji odnośnie Saary? . Możliwości francusko - n!emeck«fcl

„przyjaźni4*. - „Bomba** dyplomatyczna Francji.
(Korespondencji, własna „Kur iers“)

Stj 5

G e n e w a ,  w styczniu 1934 r.
Nigdy jeszcze Liga Narodów nie 

zbierała się w tak ciężkiej atmosferze 
dla parlamentu międzynarodowego, jatc 
obecnie. Wyjście Niemiec z Ligi, projen* 
ty Wfocb — gruntownej reorganizacji 
zespołu genewskiego zamiary prze
mianowania Ligi Narodów na instytucję 
wykonawczą wielkich mocaistw — 
wszystko to daje Radzie podstawę do 
gorączkowej pracy na Obecnej sesji.

Między temi zagadnieniami przed 
Radą stoją zadania pierwszoplanowej 
wagi, powiązane z najbardziej ziożone 
mi, najbardziej poplątanetni węzłami po
lityki międzynarodowej.

Do ich liczby naiczy i probsem Saary, 
który obecnie przyjął charakter zło* 
wróżb: y i tiguruje we wszystkich „naj
tajniejszych" projektach, wychodzących 
z Berlina...

Problem ten w obecnej ckwil nab e 
ta  znaczenia światowego. Zgodnie z 
Iraiftatem  WersalsKim, Okręg Saaiy 
wydzielony został z obszaru Niemiec, 
jako ekwiwalent za zniszczenie w pół
nocnej Francji zagłębia węglowego 
Przedsiębiorstwa węglowe Okręgu oa 
dano do eksploatacji Francuzom, którzy 
dlatego otrzymali szereg uprawnień nie- 
tylko ekonomicznych, ale i aamitustra 
cyjnych.

Dla zarządzania Okręgiem stworzo
no osobny ustrój polityczny, kontrolo 
wany przez Lgę Narodów.

Zarząd powierzono Komisji 5-ciu, 
wybieranej przez Ligę Narodów. Obec 
nie na czele komisji stoi Anglik.

Ludności zabezpieczono prawa de 
mokratycznt i postanowiono, że po u 
pływie 15 lat od czasu wejścia w siłę 
postanowień traktatu Wersalskiego t. i. 
11 stycznia 1935 roku powinien być 
przeprowadzony piebiscyt za pozost-- 
wieniem w obecnym stanie rzeczy, za 
Fran-ją. względnie Niemcami,

Pozostał wiec jeszcze jeden rok do 
terminu tego plebiscytu. Liga Narodów 
winna już przystąpić do jego organiza 
cji. Do czasu przewrotu hitlerowskiego 
nastroje w Okręgu Saary nie były idy’ 
liczne. Miejscowi Niemcy oskarżaH 
Francuzów o zapędy ,.francuzacji“ O 
kręgu, przez zakładanie francuskich 
szkół i kursów. Jednak to niezadowoli 
nie miejscowej ludności nie było ostre 
poważna jej część oceniała materialne 
i częściowo moralne wygody dawane 
przez Francuzów.

Ale sytuacja miejscowa w ówczesnych 
warunkach była zupełnie jasna, więk 
szość ludności pragnęła zjednoczenia 
z Rzeszą, poważna mniejszość — pozo
stawienia status quo.

Ten stah rzeczy uległ gwałtownej 
1 radykalne] zmianie z chwila zmiany 
reżymu politycznego w Niemczech.

Narodowi socjaliści Okręgu Saary. 
według dyrektyw z Berlina, rozwinęli 
szeroką agitację I „wyrównywali" po
rządki na wzór III Rzeszy. Terroryzm 
Ich dooełnit reszty.

Komisja Ligi Narodów pud wpływem 
wypadków zmuszona była powziąć sze 
reg zarządzeń administracyjnycn prze
ciwko temu „równaniu**.

W takiem położeniu zbieralaCa się 
Rada Ligi ma ciężki orzech do zgryzie
nia. zwłaszcza, że w organizacji plebi
scytu udziału nie może wziąć Rzesza 
niemiecka, znajdująca się poza Ligą 
Sprawa Saary przybiera na znaczeniu, 
staje się zagadnieniom obchodzącem 
świat.

Berlin domaga się, aby Okręg Saary 
był bez żadnego g.osowania włączony 
do Niemiec. Niemcy opierają się w swo 
ich żadnmach na fakcie ciążenia ludno
ści do Rzeszy. Twierdzenie to nie wy
trzymuje krytyki, wobec opozycji lud
ności mieiscowej do metod działalności 
hitlerowców saarskich. W rozmowach, 
które prowadził Hitler w Berlinie, w 
mowach Papena — okręg Saary gra ro
lę pierwszorzędną. Gdyby Francja zgo
dziła się na oddanie Okręgu Saary bez

plebiscytu I bez mieszania się Ligi Na
rodów Niemcy gotowe są zabezpieczą ć 
interesy francuskie w kopamiach, jak 
również gotowe sn do najdalej idących 
umów. sprzęgających Niemcy z Francją 
w węzry współpracy. ■

Propozycje niemieckie nie spotkały 
Sie z entuzjazmem we Fi uncji. Sprawę 
skierowano wyłącznie do Ligi Narodów. 
Obecnie pi asa niemiecka wszczęła kam
panię przeciw Lidze i jej komisji w Saa
rze. których oowinia się o rnwkotilum 
i germanofobję Grozi ona wystąpieniem 
„zrozpaczonej** ludności przeciwko Ll- 
oze i Francji, oraz chaosem, wynikły u  
z takiej sytuacji W tym stanie rzeczy 
Francja uczyniła krok barazo zręczny.

Lawina!
MONACHJUM, 22. I. (PAT) Pod* 

czas ćwiczeń wojskowych na Wenge* 
nalm pod Aigau obsunęła się olbrzymia 
lawina, zasypując żołnierzy Reichs- 
wehry. Dwóch żołnierzy zginęło.

Na pograniczu bawarsko • austrjac- 
kim miało miejsce kilka wypadków za
sypania lawinami.

Epileptyczna znalazła śmierć 
w siuam
Jaworów» 23 stycznia.

17 bm. o kouz. 8 , — 30-Ietnia Mar 
ja Głowa w Zauadowle po:„za.> czer 
panto wody w studni pośliznęła się i 
wpadła do studni, ponosząc śmierć 
przez utonięcie.

Jak  stwierdziły dochodzenia, de
natka cierpiała na epilepsję 1 w 
chwili, gdy była przy studni, dostała 
ataku epileptycznego, co spow oJo..a 
ło poślizmęcie się i upadek do stud
ni. (PAT).

proponując Niemcom przystąpienie do 
organizacji picbiscytu. mimo. że Niemcy 
nie wchodzą obecnie, jak wiadomo, w 
skład Ligi. Propozycja delegata Francji 
p. Massiglli costała przyjęta jednogło I

Śnie przez Rade Ligi Narodów.
Od tego. jak się będzie, rozwiiać w 

Lidze Narodów problem Saary w znacz
nej mierze zależy sprawa wojny i po
koju w Europie, związana tak ściśle ze 
stosunkami francusKo - niemieckiemi

Widocznem jest. że Francja piagnie 
rozwiązać problem Saary. nie ala osta
tecznego zniszczenia Ligi Narodów, a 
dla jej wzmocnienia i ożywienia. Stąd 
i dla reszty państw w Europie problem 
Saary siaje się zagadnieniem waikl o 
wzmocnienie Ligi Narodów f podstaw 
organizacji pokoju w Europie...

(Hr.)

Grypa zagraża twemu zdrowi;?!
Przykry ból głowy, dreszcz.*!, łam anie 

w krzyżu — te objawy w skazują  i® u . 
ległeś przeziębieniu. Nie zastanaw iaj się 
wiec. gilzie kiedy i w juki Sposób się 
przeziębiłeś — tu bezcelowe! Racz.,*] na
lepy pomyśleć o tern jaknajrychlej 5 sku 
teernie zapobiac rozwojowi ełKtroby I zwal 
czyć ją w zarodku. J;srcze kilka dni, 
m .Je kilka godzin zwłoki, a gorączka wy 
czerpią twój organizm, że nie Lęd/ie on 
mOg! sie skutecznie przeciwstawić choro
bie Nie zwlekaj więc ani chwili, bo może 
być za późno! Jeszcze dziś zakup w naj
bliższej aptece Togal ’ zazyj 3 tabletki 
oreąd udaniem się n  spoczynek. « lat
15.tu znana są na caiym świec.'e tabletki 
Togal, jako skuteczny śronek przeciwko 
grypie, influencji i przeziębieniu, p-, za

życiu 2/S . tabletek Togal trzy lub cztery 
i-aizy dziennie w stadjom  p je tą  Rowem 
znikają natychm iast objawy choroby. 
Również przy bólach reum atycznych, po- 
uagpze, bólach nerwowych i głowy działa
ją tabletki Tttgal szybko Togal w strzy
muje gromadzenie się kwasu moczowego 
i w zarodku zwalcza niedom agania na 
tein tle powstałe, Togal uśmierza Lóle i 
przynosi Ulgę w chronicznych naw et sta
nach. Tabletki Togal są  nieszkodliwe dla 
eeren żołądka i Innych organów. Jeśli 
tysiące udręcsonyrh stosują? Tc gal odzy
skało swe zdrowie to przecież każdy z 
zc.nfhm.sm kupić go może. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś feszcze o sku
teczności działania Togalu, Do nabycia 
we wszystkich aptekach. 223

Pismo sen. prof. Głąbińskiegs
do prezydium Komis}! Konstytucyjnej

WARSZAWA 22. 1, (S) Senatcr pr>f. 
Stanisław  Gląbif.ski wystosował do Pre- 
zydjum Komisji Konstytucyjnej Senatu 
w W arszawie list następującej tieścl: 

„Na piątek dnia 19 stycznia br. było 
zwołane posiedzonie K imisii K onstytu
cyjna] Senatu wyłącznie celem „wyzna
czenia sprawozdawcy tymczasowego do 
wniosku posłów z Klubu Bezp, Bloku 
W spółpracy z Rządem w sprawie zmiany 
K jnstytucji“ .

Na posiedzenie to przybyć nie mogłem 
z powodu niedyspozycji, dowiaduję się 
jednak z dzienników że na niem, wbrew 
zapowiedzianemu porządkowi dziennemu,

Maszyna piekielna na torza
K o le jo w y m

BIALOGRÓD, 22. 1. (PAD Dziś o 
godz. 5-tej rano w wagonie bezpośred
nim pociągu Berlin -■ Wiedeń -- Zagrzeb 
między stacjami Brezice i Krecko wy
buchła maszyna piekielna.

Wybuch spowodował pożar, który o- 
garnął sąsiednie wagony, m. in. jeden z 
wagonów sypialnych. Wagon, w któ
rym nastąpił wybuch, spłonął doszczęt

nie, wagon sypialny jeśt poważnie n* 
szkodzony. Wybuch zabił trzech pasa
żerów 2 klasy wagonu bezpośredniego 
Berlin — Z ag łęb . Jeden pasażer jest 
ciężko ranny.

Pociąg udał się w dalszą drogę, po
zostawiwszy na stacji Brzeźnice dwa 
wagony. Śledztwo w toku.

ilnamienna dymisja w rządzie
jap o ń skim

LONBYN- 22. Z  (PAT). Z Tokio do 
noszą. że min>ster wojny gen. Araki, 
wsKutek wyczerpania po niedawno 
przebytem zapalen.u płuc wniósł proś
bę o dymisję.
Gen. Araki frezy lał 57. /  iest jedna z  
najwybitniejszych postaci w woisku ja 
ponsLetm Gen- A 'u k i uchodzi za

zwolennika wojny z Sowietami. XV Po
lach wtajemniczonych uważa a dym isję  

ministra za akt poU yczny. 
Dodać jeszcze należy- że Araki ma 
bardzo duży wpływ na armję japońską 

Cesarz przyjął dymisje mtoistra 
wojny gen. Arak: Następcą Araki bę
dzie mianowany gen. Sertluro Haiaski.

oprócz wyznaczeni*, referenta, zapadia u 
chwała rozpoczęcia w Komisji Konstytu
cyjnej obrad nad owym w nioskitm , a na 
wet powołunia rzaczoanawców w osobach 
posłów pp. Cara, Sławka i Makowski jgo.

Przeciwko tym ucbwałOiu jako nie
zgodnym z k 'nsiytnoyjttą kompatouoją 
Senatu 1 komisji senackiej oraz z regu. 
laminem Senatu, a takie Przeciw ewe-i. 
tuainemn ich wykonaniu, wnoszę % góry 
stanowcze zastrzeżenie.

Wadłe wyraźnych postanowień kon
stytucyjnych (art, 36) i regulam inu obra 
duje Senat i jego komisje tylko nad 
irojektami usiaw uehwalonemi przjpż 

Sejm i wniesionemi przez M arszałka Se
natu do Komiayj, a nie nad wnioskami 
traktcwanaml w Bojmle. Jedyny dopust, 
czalny wyjątek od tej normy ja w n e j  
tworzy zwyczaj, ż® rządowy projekt bud
żetu rozpatruje komisja budżetowa Se
natu  nieoficjalnie ju t  pWOd uchwaleniem 
budżetu w Sejmie, ale dzii jt, tię  to w 
duchu Konstytucji t za ztf xtą wszystkich 
ezlohków komisji dlatego, ponieważ Se
n a t na mocy Konstytucji je^t obowiązany 
załatwić budżet w terminie nawot wtidy 
gdyby go Sejm wcale ni* uchwalił. Tern 
samem zastrzegam aię takae Przeciw u- 
chwale o powołania rzeczoznawców ći« 
owego wniosku ule wchodząc tu w roz
biór pytani* czy B*iui wnioskodawcy 
mopą równocześnie byó „kfeectctnewoaml" 
w sprawte swego własnego wniosku.

Proszę uprzejmi® o przyjęcie tego za
strzeżeni* *i‘ wiadomości'*.

Kto poniesie odpowiedzialność
z a  p ra w o s ła w n e  ro zw o d y

Przed paru dniami P- A- T. roześlą 
(a do prasy komunikat, że biskupi p rt 
wosławro me zostaną pociągnięci do 
odpowiedzialności za udzielone rozwo
dy katolikom

Opinja publiczna może słusznie się 
d-unagać. żeby jednak Ktoś za rozwo 
dy pi n ósł odpowiedzialność. Chciel*- 
oyśmy wiedzieć, co wykazało śledztwo 
co p. prokurator znalazł w tvch opie
czętowanych aktach spraw rozv octo
wych koi systorza prawosław nego?

Czyżby s'ę okazało, że bylv udzie
lane ka:Vikcm rozwody prawosławne, 
a sprawcv Tvch rozwodów są „niezna- 
ni‘‘? Opinia katolicka z ulgą sie do

wiedziała, że prokurator w dał się w te 
sprawy i oczekuje wyników śledztwa, 
bo pokrzywdzonym stronom katolic
kim należy s ę  sprawiedliwość. (KAP).

STAFiSŁAW óW . W Tenetnikach po* 
Rohatyn oodczas młócenia zboża, Ana
stazja M arutniak przy zakładaniu pas,i 
na maszynę, wskutek własnej n ieastrO - 
njści uległa wypadkowi, Maszj na rber 
wała jej prawą rękę w okolicy 
mienia. Ranna przebywa w szpitalu w 
Stanisławowie. Dochodzenia w taku.

Etap krakowski raidu 
Bukareszt -  M. Cerlo

Kraków, 23. stycznia. 
W czoraj rano między godz. 4 a 

6 -tą przyjechało do K rakow a; 9-ciu 
uczestników raidu samochodowego 

do Monte Carlo. Po dwugodzinnym 
postoju, zawodnicy wystartowali w 
dalszą drogę w następującej kolejności: 
o godz. 7.13 zarodn ik  z numerem rai- 
dowvm 19. o g- 7-15 — Nr. 54. 7.18
Nr. 88  7.19 _  Nr. 95. 7-20 -  Nr: 103. 
7:21 — Nr. 105. 7-22 — Nr 107, 7.25 
Nr: 137. 726  — Nr. 160- Następnym 
etapem raidu jest Praga-

Nr. ra dowy 50 ma przyjechać do 
Krakowa około godz. 9. Zawodnią nr. 
116 miał w drodze wypadek, nranow i- 
cie pod M echowem złamał oś wozu.

WARSZAWA. 22. 1. (P*T> Tgk 
już podaliśmy, uczestnicy raidu samo 
chodowego do Monte Carln przejeż
dżał’ przez Polskę dwoma szlakatn1- 
Jeden prowadził z Tallina przez Kró
lewiec W arszawę. Poznań do Berlina, 
drug' z Bukaresztu nrzez T.wów, W ar 
‘izawe i Kraków dn P rag  Czesk-ei. — 
Na szlaku tallińskjm odpa 'łv  ‘tofi Mt w 
n ’e 4 m as7,vnv. zaś na sz’aku buka
reszteńskim równ eż 4. Re-zta zawód 
ników udała się w dalszą drogę na 
Zachód.
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Italie buduję wielki kabel radiowy
WARSZAWA. 22. 1. (PAT). Jak do- 

flosza z Rzymu,
w cale} Itafl! prowadź! się obecnie wiei- 
ką sieć specjalnego kabla radiowego 
która połączyć ma 10 radlcstacyj Ital
skich na półwyspie Ł zw. buta apeniń

skiego z wyspą sycylijską.
Kabel jest wp.awdzie jednolinijnym

licznych zabezpieczeń izolacyjnych roz
pada się na 12 par kabla, oddzielonych 
od siebie izolacją. Jest to zatem kabel 
12-parowy.
Wąż tego przewodnika radiowego w y 
chodzi z Palermo na Sycyljl, biegnie 
przez wyspę w zatoce MessyńskleJ, 
gdzie Zanurza się w morzu, aby wynu-

przewodnikiem, aie wewnątrz swych | rzyć się znowu na Półwyspie ApenLi

skłm w następujących odgałęzieniach: 
do Bari, Neapolu 1 Rzymu na południu, 
oraz: BoLano, Trieście, Florencji, Me
diolanie, Genui i Turynie na północy 

kraju. —
Roboty około zakładania kabla w  tej 
chwili, jeszcze tiwają.

Michał Choromański laureatem
nagrody Polsk>e{ Akademii Literatury

Akademicy mieli prawo zgłaszania po 
trzech kandydatów. Po dyskusji Akade- 
n.ja uznała za dzieło najgodniejsze na
grody Michała Choromańsklego „Zaz
drość i Medycyna" i przyznała mu na
grodę w wysokości 3.000 zŁ

WARSZAWA, 22. 1. (Tel. wł. G ) 
Dziś toczyły się w Ministerstwie W. R. 
1 O. P. obrady Polskiej Akademji Lite
ratury nad wybraniem pierwszego lau
reata nagroay P. A L. dla młooyćn pi
sarzy za najlepsze dzieło literackie, o- 
publikowane w ciągu ostatnich dwu lal.

Zaopatrzenia emerytalne
prowizorycznych funkclortiriuszy pańftw.

WARSZAWA, 22. 1. (Tel. wł. G ) 
Na ostatiiiem posiedzeniu Rady Mini
strów uchwalono projekt rozporządzerna 
o zaopatrzeniu emerytalnem prowizo
rycznych funkcjonariuszy państwowych, 
oraz t. zw. nauczycieli tymczasowych. 
Dotychczas byli oni ubezpieczeni w Z.

U. P. U. Obecnie od dnia 1 lutego prze 
chodzą do Państwowego Zakładu Eme
rytalnego, na prawach równych ze sta

łymi pracownikami państwowymi.
Obecnie w Z. U. P. U. ubezpieczeni bę
dą jeszcze tylko kontraktowi pracowni
cy państwowi.

Uprawnienia b. w ojskow ych
p riy  przyjmowaniu na posady w u ‘rodach

WARSZAWA, 22. 1. (Teł. wł. G.) 
iW związku z redukcjami w instytucjach 
wojskowych Ministerstwo Spraw Woj
skowych ustaliło kolejność uprawnień b 
wojskowych przy przyjmowaniu ua po
sady w urzędach.
Na plerwszem miejscu znajdują się woj
skowi będący kawalerami orderu „Vir-

tuti Militari", na drugietn miejscu Inwa
lidzi, na trzecim kawaleiowie „Krzyża 

Niepodległości".
Kolejność ta będzie prana pod uwagę 
przy redukcjach nietylko w urzędach 
wojskowych, ale i w innych instytuc
jach wojskowych.

W ody Dunaju zalały miasto
w s k u te k  p rze rw a n ia  tam y

BUKARESZT, 22. 1. (PAT). W miej
scowości Chllla u ujścia Dunaju, z po
wodu gwałtownego naporu wód i tają- 

śniegu, nastąpiło przerwanie tamy 
znajdujące, się w pobliżu miasta. Woda 
zalała setki domów.

Niebezpieczeństwo wzrasta z każdą 
chwilą. Zagrożona Je&t wielka tama we 
wschodniej części miasta. Straty mater-

„Radjo - syncłtfonograf*
BOMBaJ, 22. 1. (PaT). Despande, 

młody uczony z królewskiego instytutu 
Nauk w Bombaju, wynalazł 
nowy aparat, t. zw. raajo - synenrono- 
graf, dzięki któremu można będzie syn 
cbronizować na całym świecie z nieza 
wodną ścisłością na morzu 1 w powie

trzu ruch zegarów, 
co posiadałoby doniosłe znaczenie dla 
statków, znajdujących się na uełnem 
morzu, dla samolotów szybujących na 
znacznej wysokości itd.

Znam 3 in y  za k a z
Kraków, 23 stycznia.

W urzędowym organie Kurji Metropoli
talnej pojawił się ostatnio następujący 
zakaz:

„Ooierając się na prawie kanonicz- 
nem, zakazujemy kapłanom umieszcza
nia artykułów i kurespcndencji oraz 
wszelkie] współpracy w dzienniku „Ilu
strowany Kurjer Krakowski".

DZISIFJSZa POGODA
P o  c h m u r n y m  lub m g lis ty m  ranku, 

w ciągu d n ia  s ło n e c z n ie . Drzy s ła b y c h  
w ia t r a c h  lik rln y ch . Nocą lekki umiarko 
wany, w  d z ie ń  lekki m ró a .

jalne sq olbrzymie. Dotychczas nie sy
gnalizowano oiiai’ w ludziach.

K to  w y g r a ł?
WARSZAWA, 22 1. (Tel. wł. O ) 

W  trzynastym dniu ciągnienia IV-iej 
klasy 28 Loterji państwowej padły wy
grane na następujące numery:

50-000 zł. na nr. 130689.
20.000 zł. na nr. 87434.
10.000 zł. na nr. 163117."
5-000 zł. na nr. 135746 167385.
2 OOu zł. na nr. 4029 31314 31860 

36692 56760 59057 32728 87581 106212 
106567 115910 128061 133540 143435
15JU68 159556

2-uOO zł. na nr 10825 16637 36*60 
56967 59671 70877 77618 78879 94810
100506 105300 112367 122493 123800
126135 150175.

1.000 zł na nr. 6007 18269 25364 
27063 29119 3209i 46318 50798 52644
54597 56Ź18 58725 70215 72112 74052
75008 76210 81408 84552 94108 976I8
108922 116712 118188 124441 138357
141835 160085 164105 167ol9 168923.'**■*

1.000 zł. na nr. lo32 7*22 12776
22437 25281 32036 42073 51243 54312
60287 70108 76490 81212 81834 83709
83752 112699 113779 120747 127566
127660 129188 131511 132131 136569
156670 162316.

Te le g ra m y
iiONUTN, „New Chronicie" tw lerJziv 

te Ntónacy w swej odpowiedni na memo
randum  francuskie, proponują aby inno 
raąd? również uczestniczyły w rokowa
niach. Odpowiedź niem iecka wskazywać 
ma rzekomo nawet na konieczność opra
cowania przez rządy innych państw  
wszystkich punktćw, co do których na
stąpiło zbliżenia. Dziennik sądzi, żo jest 
to iluzja do W ielkiej Brytanii.

STR aSRURG. ,.S trasburger Neueste 
Ń achr." donoszą, że we wszystkich ko
ściołach katolickich okręgu Saary odpra
wiane są w ciągu całeg) tygodnia na za
rządzenie władz, kościeln/cn m oiliiw y o 
„odwrócenie wielkich niebezipieczeńsiw, 
jaki* zagrażają wierze katolickiej w 
związku z  obe^nemi wydarzeniami p>ii- 
tyomemi w fUeezy"

SZCZECIN. Przrad kilku dniami are
sztowano na Rugji von Plathen?, przy
wódcę miejscowego oddzi ilu  S.^alhelmu, 
i Volkmanna. również członka wspotnnia 
nej organizacji za  obelgę, rzuconą na 
pi zywódcćw ruchu  narodowo-sicjalistycz- 
negc

B iA jnou łi. W ciągu „sU tnich 24 go
dzin, w okolicach Stam bułu i Anhery 
odczuto kilka wstrząsów podziemnych, 
które nie wyrządziły jedraK pow ażnhj- 
szych szkód, a wywołały jedynie zanie
pokojenie w Ś T ćd ludności

BIAŁOuRÓD, Wczoraj nomoczęly się 
w Zagizebiu obrady stałej Rady Małej Fn 
tenety. p i asa poświęca obradom liczne 

. artykuły, w których podkreśla doniosłość 
I konferencji, ze względu na poważne za

gadnienia a dziedziny polityki m ięazyna- 
I rodowej,a znjdujące się na porządku 

dziennym.
MUSKWA. Ogłoszono tu postanow.en.* 

OKW Ukrainy Sowieckiej, na na-cy k tó 
rego stolica republiki sowieckiej Ukrainy 
ma być przeniesiona z Charkowa do Ki
jowa. Nastąpi to na jesieni br.

AN .ARA. Agencja auatolijsKa donoJ 
le  między Turcją ao ZSRR naetąpilo pod 
p*sanie układu ' w spraw ie przyznania 
Turcji kredytu w sam ie 8 m;lj. doi. w 
zlocie. Kredyt ten będzie użyty na zakup 
maszyn koniecznych do uprzemysłowię. 
nia kraju.

Polscy akcjonariusze Żyrardowa
żądają nruntewppi rew iz i przedsiębiorstwa

p. Henryk P cfWARSZAWA- 22. 1- (tel. wł. GO 
Dziś o godz nie 10 rano rozpo żęło się 
walne zgromadzenie akcjonariuszy 
Zakładów Żyrardowskich- Bvło ono

zes rady nadzorczej 
tocki-

Sensacją było jego oświadczenie, że 
Towarzystwo francuskie wymówiło z

I S *  dniem i  Iipca 1M4 r do»ychcz,sowązajść między przedstaw cie'ami kon
cernów francuskich, mający oh więk
szość akcyj, a akcjonariuszam i pol

skimi.
Sprawozdanie za ub. r. złożył prę

Uroczystości w  Tlroczofcę
pow s ansa s ty n n io w e g o

WARSZAWA. 22- 1- (PAT). W  71 
rocznicę powstania styczniowego, oa- 
bylo się w kościele garn zonowym na
bożeństwo odprawione przez h^kuiti 
Polowego ks Gawlinę w aw śc ie  kleru.

południe vt obecność nrz d-ta- 
wc>cii władz i weteranów oraz licz
nych rzesz publiczność: p>ez m a d a  
Słomiński nadał placowi przed Don:ę n 
Żołnierza na Pradze nazwę n itru  We
teranów 1863 r. Następnie odbyło się 
otwarć e świetlicy weteranów w Do
mu Żołnierza. W  imieniu wła *z woj
skowych otwarcia świetlicy dokonał 
kom. garn zonu warszawskiego ppłk. 
Sołtan*

Lwów. 23 stycznia, 
(t.) Lwowskie s^ łe^zeństw o ob~ho 

dziło 71-szą rocznice p o w s ta ła  stycz

wionę przez ks. dziekana Matejkiewi- 
cza

W  godzinach popołudniowych uda
ła się do prez. Stow. W eteranów 
Kuczyńsk ego delegacja wojskow a- Ko 
mitotu Opiek nad W etera' ami. która 
złożyła życzenia z okazj- 71 rocznicy 
pow staną. Popołudniu odbyłv się w 
świetlicavh wojskowych pogadanki na 
tem at powstania, zaś wi ■ zorem dr- 
Stanisław Rachwał na lwowskiej fan 
radjowej złożył hoł t pamięci uczestni
ków powstania oraz zanoznat szerok'e 
stery społeczeństwa z akcją Tow- Upie 
ki nad weteranami z 1863 r.

umowę, dotyczącą pomocy technicz
nej finansuwej dla Żyrardowa, co na 
pełn ia  zarzad obawą o przyr złość Ży
rardowa. Zdaniem m ninszości akefo 
narjuszy, właśnie ta  u*, u wa była 
również narzucona dla jfakldpw Żyrar 
dowskich. gdyż pozbawiła i-ch dużej 
części zysków.

Podczas, kiedy p- Potccki móv6ł o 
umowie, na sali rozpętała s ę  wielka 
Durzą i padały okrzyki, w którycl^ pod 
dawano w wątpliwość korzyści- jakie 
rzekomo wy n kaja dla Żyrardow a z 
tej umowy. Hr. Potocki zaznaczył t°ż, 
że prasa polska artykułam i o Ż ^ a r^ o -  
v ie szkodz1 normalnej pracy zakładów-

W dyskusji leden z przed ta" H eli 
akcjonariuszy po’skich złożył sensa
cyjny wniosek dom agający się podda 
nia całego przeds ębiorstwa erumow- 
nej rewizj’ i z 'vołama na^zw y^z^nęgo 
walnego zgromadzenia dla rozpatrzę* 
nia rezultatów tej rew zii.

Kraków , 23- stycznia-
Z okazji rocznicy Pow stania S tyeż-

 ___  „ _ niowego z a rz ą d ' Domu W eteranów
niowego szeregiem uroczystości, odczy ■ pi zv ul. lbskup ei w Krakowie urzą-
tów i pogadanek. W  dniu wczoraj
szym, w eczorem  odbył *3e w Korpu
sie Kadetów Nr- I- specjalny iJx:hód z 
udziałem weterana powstania Ludwika 
Przetockiego. Z kolei rozgłośnia 

lwowska Polslcego Fadja t r a n s - r i t^ a  
ła odczyt p. Ireny Kuczyńskiej o T a
deuszu Romanowiozu. onracowany na 
podstawie ostatniej ks'azki p. Romano 
wiczównv o swym bramę-

W czoraj rano odbyło s?a w koście
le OO. Jezmtów naboż^ńst" o ^3 *0 ^ 6  
za dusze poległych w ho^ch  ? zm ar
łych z ran 1 chorób w tajgach Svbiru 
uczestników Dowstania 1863 r. odpra-

dził w kościele OO- Reformatów nabo 
żeństwo na spokói dusz połegłycr. w 
walkach o Niepodległość w roku l s 63/4.

W  nabożeństwie imieniem p- w o i-  
dr. Kwaśniewskiego wziął udział na
c z e ln i  wydziału Zólkiewłcz i wiccpmz 
Klimecki oraz korpus otcerski. Po 
Mszy św- nastąpiły egzekwje oraz od
śpiewano ..Salye Regm a“-

Tego roku me mogła udać s ’e dele 
gacja do weteranów. abv o^da'' im 
hołd, gdyż jednego z nich wczoraj 
przewieziono do szpitala, a stan dru
giego nie nozwalal na przyjęcie de
legacji*

WARSZAWA. Dowiadujemy się, to w 
sprawie eksportu węgle polskiegj do 
nnglji, jak wogóle w sprawie =>Ksp.)rtu 
węgla polskiego, nie byty okI sz jn e  w 
stam ich czasach żadne oficjalne obwi isz
czenia w prasie, a przetj wszelkie tego 
rodzaju publikacja p o c h w ą  wyłącznie za 
sfer prywatnych.

WARSZAWA. W czoraj odlecieli samo 
lotem do Berlina delegaci . niemieckiego 
min. lotnictwa dr. Fisch 1 dr. W egert, 
biorący udział w rokowaniach, które do 
prowadziły do zaw arcia układu między 
Polską e Niemcami o kom unikacji lotni 
czej na linji W arszawa — Poznań — 
Berlin, oraz w sprawie innych reguTied 
nych łinij lotniczych, przebiegających 
ponad obszarami obu państw

WARSZAWA. Wczoraj w Berlinie w 
obecności 30.000 widzów P raga  pokonała 
Berlin w piłce nożnej 5:0 (3:0). W p a r ,  
tu  Budapeszt pokonał Paryż 3:1 (3:0). \V 
Brukseli F rancja pokonała Belgję 3;2 (2:2)
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Pod zn a k ie m  za in te re so w a n ia

Pierwsze posiedzenie krakowskie] Rady miej-
Z TEATRU „BAG/TELA- |

Puth Sorel-Abramowicz 
i George Groke

laureaci konkursu tanecznego 
w Warszawie

Festival taneczny
Kraków, 23 stycznia. 

Doskonała budowa, wspaniała gib- 
kość członków, rasowy temperament 
tancerki —  niezwykłość ujęcia każde
go tematu, bogactwo śroaków ekspre
sji, głębia wyrazu — to Ruth Sorel- 
Abramowłcz. Rnth Sorel-AL ramowi oz 
rozśpiewana swem ciałem w ,,Pieśni 
W eneckiej4' Casella. przejmująca do 
głębi. ,,Śmiertelną Skargą" (duet ta
neczny Sorei-Groke, m uzyka Kapuś 
cińsH-MaiseD, groźna nenial w swej 
poteżnej, żywiołowej namiętności w 
„Tańcu Salome" Ryszarda ' Straussa, 
na wskróś Siv1uwa w tańcu według 
obrazu Pis>ane(l‘a — w „Scen’e wa^W‘‘ 
(duet Sorel-Groke muz. R^kman) za
dziwia nas twardem. bn.talneui po
traktowaniem  tematu i męską siłą wy
razu —  by yieońcu, w ,.Suic;e wieśnia
ków" oczarować widownię po raz 
ostatni świetnie nakreśloną sylwetą 
rozkochanej wieśniaczki.

Oeorge Groke — mniej szczęśliwy 
W doborze tematu f środków eksm isji, 
■wysunął sie n* niań nierw«zv w ..Tań
cu z nreczem " (KannSr iński>. nozate^c 
W „Smiertemei Skard/eN  ..S -e"ie wal
ki" i „Suicie wieśma^ów*' dzielnie se
kundował swej partnerce-

,,Petnis7.ka‘‘ tStkauuń&r)-. „Skocz
ny taniec" i „Hiszpańskie impresje" — 
słabe. L,

Sala prawie pełna.

Kurs* dla dzi^żaw cdw  
ogródków dziadkowych

Kraków, 22 stycznia. 
W ydział Opieki Społecznej Zarządu 

to. Krakowa kom unikuje, że ok oło 40 mor 
gów podzielonych na kolonie 4 tj. Dębniui 
Grzegórzki, F odgóiie — Zablocio l p ia -  
szów, będą wydzierżawiane nadal p ra
cownikom umysłowym i fizycznym. TMerw 
Bzeństwo m ają  osoby, obarczone liczną 
rodziną, oraz wykazujące specjalne za 
interesow anis ogródkami 1 wreszcie cl 
bezrobotni, którzy posiadali działki w 
roku ubiegłym

Czynsz dzierżawny, płatny w dwócb 
ratach , wynosić Dędzi-e zależnie od jako
ści działki 2 do 4 groszy za 1 m kw adr 
roczni-;. Ilość działek wynosi 'około 600 
po 300 m. kw adr, każda.

Zgłoszenia dzierżawców przyjm uje Wy 
3ział VI. Zarządu miasta, Ratusz 11. p. 
drzwi nr. 7. od dnia 22 stycznia do 10 
lutego br. w godzinach od 1.1—13

Dla działkowców odbędzie się specjal
ny kurs w Miejskim Muzeum Techniczno 
przem ysłow ym  przy ul. Smoleńsk, który 
rozpocznie się w niedzielę dnia 11 lutego 
br. Zgłaszającym się działkowcom prze
siany będzie program  kursu

Choroby zakaźne w Krakowie
Kraków, 22 stycznia- 

W  W ydziale TX. Zarządu n ra^ ta  — 
dla spraw sanitarnych zgłoszono od 
dnia 14- do 20. stycznia 1034 r. na- 
stenulące choroby. zakaźne: Odm '2° 
Płonica 11. B’on ca 5. Rrżo 4. Nagm. 
zapalenie onon mózg. 1. Różyczka 1, 
Ośna wietrzna 1.

Z** SPRAW MIEJSKICH

G br*dv administracyjnego 
Zarządu mieitkiego

Kraków 22 stycznia
Na ostatniem  posiedzeniu kolegjum 

dla spraw  adm inistracyjnych Zarządu 
Miejskiego w dniu 20 nra. zatwierdzono 
1 p lan  budowy 3-ch piętrowego d'-mu. 4 
plany adaptacyj wewnętrznych, 1 projekt 
portalu. 1 grobowca i 15 planów szyldów 
nadto 17 kosztorysów połączeń ulicznych 
kanałowych, oraz szeresr podziałów par- 
:el w przyłączonych dzielnicach.

W  dalszym ciągu posiedzenia omawia
no sprawcy: oświetlenia ulic Dietlowskiej 
i Podgórskiej, zatwierdzenia proioktu 
ram p m ostu im. M arszalka J. P iłsudskie
go. powiększenia ilości stacji autobusowej 
pod Barbakanem . - -  Ponadto uchwalił 
Zarząd Miasta wypłatę szeregu dntacyj 
dla Miejskich Zakładów Opiekuńczych, -o- 
raz zajmował się spraw ą wyboru człon
ków Sądu konkursowego nagrody literac
kiej m. Krakowa i KomitPtu Fundacji 
im, J. Sarego.

- P —

Kraków, 23 stycznia 
Wczoraj odbyło się w sali krakow

skiego Ratusza pierwsze posiedzenie 
nowej Rady Miejskiej przy wieikiem za
interesowaniu publiczności t prasy 
Radni stawili się w komplecie z wyjąt
kiem r. Karola Huberta Roztworo wą
skiego.

Na sali uderzały Jarmułki szeregu 
radnych żydowskich. Socjaliści stawili 
się z czerwonem. goździkami w klapach 
surdutów.

Posiedzenie zagaił prez. Kaplickl, od
czytując reskrypt wojewody w sprawie 
Rady Mićjskiej, poczem wysunął kan
dydaturę prof. Kumanieckiego na prze-

Lwów, 21 stycznia
(s) W niedzielę popoł. przed cerkiew 

św. p io ira  na Łyczakowie zajechał baiw- 
ny poczet weselny z pobliskiego Magie- 
rowa. p an n a  m łoaa z w ianuskiem  na 
skroniach zeskoczyła z wozu, za nią 
drużkl i drużbowie W yuedli s.arzy ro 
dzice... rozgląda się panna młoda, a mło
dego niema. Czekaja przeszło godzinę. 
Znudzeni wchodzą do cerkwi, czekają 
urugą godzinę.

Tymczasem pod cerkwią zebrały się 
g rim adą obywatelki Łycz-tkowa i da e:- 
te rajdować i komentować. A łotr, a bez

wndniczącego. Socjaliści postawili kan
dydaturę pos. Stańczyka. W  wyniku 
głosowania r. Kumanieckl otrzymał 51, 
a p. Stańczyk 12 głosów. Przewodni
czący zebrania, obejmując swój urząd, 
oddał hołd uczestnikom Powstania 
Styczniowego.

Potem zabrał głos r. Radzyńskl w  
sprawie wyboru komisji - matki. Wnio
skodawca postawił wniosek o wybór 5 
członków komisji, która bęazie upoważ
niona do postawienia wniosku co do 
ilości wiceprezydentów oraz uposażema 
prezydenta i wiceprezydentów. Równo
cześnie r. Radzyftski postawił 
wniosek o ustanowienie trzech stano-

bożnik, a ciuchraj. Nuże dochodzić powo 
dów nieobecności pana młodego i prze
szłości panny młodej.

Tłum jak  na odpuście. —
Znudziło się wreszcie weselnym goś

ciom czekanie w cerkwi. P an n a  mmda 
zdjęła wianuazeit, jak niepyszna wsiadła 
z otoczeniem na wóz a za nią guście we 
selni i stroskani powrócili wśród okrzy
ków gawiedzi... do Magierowa.

W tajemniczeni twierdzą, że pan mio
dy bawił w tym czasie u swej krugiej na 
rzeczonej na... Kleparowie,

—O—

wisk wiceprezydentów dla m. Krakowa 
oraz ustalenie uposażenia prezydenta 
według grupy IV,- t  w  wysokości 
1.112 zł., oraz wiceprezydenta według 

grupy V pc 93ft zł.
Ponadto, aby prezydent za prace po go
dzinach urzędowych otrzymywał stale 
ryczałtem 300 zł., a wiceprezydent po 
20U zł. mieś. Ławnicy za udział w posie
dzeniach po 25 zł. od każdego.

Na wniosek r. Kwiecińskiego wybra
no do komisji matki radnych Freunda, 
Kumanieckiego, Rad/ynskiego, Haua 1 

Jelohkę.
R. Stańczyk przepadł w głosowaniu. 
Wobec tego przew. Kumaniecki zarzą
dził 15 minutową przerwę. W  tej 
chwili
ze strony PPS. padły głośne okrzykł, 
że szkoda czasu, bo komisja matka bez 
porozumienia się może w te] chwili sta

wiać wnioski.
Po przerwie komisja - maika postawiła 
wnioski zgodne z wnioskami r. Radzyń- 
skiego. Następnie zabrał głos w dysku
sji r. Drobner i oświadczył, że W arsza
wa, która jest o 5 razy większa od Kra
kowa posiada tylko 2 wiceprezydentów, 
a to samo jest i w Łodzi. Kraków dosta
je obecnie ławników do pomocy wice
prezydentom,
niema więc powodu do wyboru ai 
trzech wiceprezydentów. Nie Istnieje ró
wnież potrzeba zaspakajania ludności 
żydowskiej.

Odpowiedział z ram.enia BB. r. Szy 
szko. w czasie przemówienia którego 
padały z opozycji zapytania, ile w"no 
szą pensje z rad nadzorczych. R. Kuś 
nierz podkreślił, że polski stan posia
dania kurczy sie- Podkreślił róymież 
rozciaelośc kosztów admmistracji, któ 
re wnyosza o 2 miliony zł. wPcej mź 
w Poznaniu. W niosek większości skie 
rowanv jest przeciw interesom ludnoś 
ci i mówca bedzie głosował za wnio
skiem o wybór jednego tylko 'wicepre
zydenta.

W  głosowaniu w^ększuść przejęła 
y/niosek referenta, poczem orzysiąpio 
no do spraw y  uposażeniowej.

R Przypis postawił wniosek, aby 
ławnicy pełnili czvnności s^o ie  bezp?°t 
nie. aby nensje z radv nadzorczej od
dawane były na opiekę snołeczna. a 
jeśli radny jest no' Pm . a 4ebv odda
wał nensie na oświatę szkolna.

W  rezuUacie w ekszość BB. uchwa 
lila wmoski referenta, poczem przvsta 
pJono do wyboru prezydenta P rezy
dentem wybranv został n* Kanlicki, — 
w :cenrezvdeutami pp. Skoczylas, Lan- 
dan i Khmecki- .

Po wyborze prezydenta r Kuśnierz 
wni^jpł interpelację, w  iaki snosńb gmi
na Krakowa d**ła wwiaz uczuciom po 
zgon '6 ś. n.. Pderen'skieł. żony twórcy 
nomnik-a Grunwaldzkiego.

Prpc°s harkiera oszusta
WARSZAWA, 22 1. (Tc1 wł. G.) 

W  sadzie okree-owvm w Warszawie 
rozpoczął się olbrzuml 
proces bankiera Kwinty Stanisława, o- 
skarżonegc o dokonanie wielkich mal- 

wersacyj pieniężnych.
Rązem z Kwintą na ławie oskarżorwch 
zasiadł syn letro ZMsmlew. oraz sekre
tarka Maria Fliza Gouglerowa.
Bankier Kwinto oskarżony jest o przy
właszczenie całegu szeregu papierów 
wartościowych 1 gotówki. Ofiarą jego 
manlnniacyj padło dużo osób 1 inst^tucyj 
a ogólna suma malwersacji obliczana 

jest na 1,200.0(10.
Pozatem Kwinto oskarżony jest o ukry
cie maiatku przed wierzycielami 1 o o- 
głoszeniu t. zw. złośliwego bankructwa.

Zbigniew Kwinto orV^-4 -,-y jest o 
fikcy'n° ' - ~ " ibryki kabzli w Toru- 

' > " Gouglerowa o ukrycie części pie
niędzy w monetach złotych i w platy
nie. które przechowywała w  swoiem 
mieszkaniu oraz o współdziałanie z 
Kv-inta. w sprawie ukrycia majątku 
bankiera.
Rozprawa zapowiada się na szereg ty 
godni, gdyż powołano 115 świadków. I_ _--- ------i. .

KRONIKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW BTie JSKISH 

T3ATR WIELKI
W torek. 23 1. 13 W ar Kreueer“. 
śmnda,' 24. 1 19.30, ..Ivar Kreuz^r11 
Czwartek, 25. 1. 1^30, „pieniądze to nie 

wszystko11.
TEATR ROZMAITOŚCI 

Wtorek, 23 1 19 30 „Nanette" (opercika) 
środa. 24 1. 19 30 ,.Nan'etie“.
Czwartek, 25. 1 19.39, „Nanette".

REPERTNAR FILHARMONII 
LWOWSKIEJ

P iątek  26 bm.. III. Wielki Konuait 
Symfoniczną po-i dyrekcją faschy Horen 
steinu Solistą Prof. Leopold Muenzer.

Z E  SZTUKI
Z Towarzystwa przyjaciół Sztuk Pięk

nych we Lw°wie; Gmach Muzeum p rzo. 
mystu artystycznego, wejście od ul. Dzie- 
duszyckich 1). Codziennie od V do 16 
popołudniu otw artą jest wystawa Zespo 
lu lwowskich artystów^grafików oraz zbio 
rowy pokaz dzieł prof. pieniążka Józefa 
.Cykl Podtatrzański" obejmujący akw a
re l; z Podhala, Orawy 1 Spiszą, tfco® n a j
piękniejszego zakątka Polski.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Grzech jednej nocy" z An

ną "e lą .
APOLLO: .,Przed maturą*4.
ADRIA: „Buffalo Bill".
CH1MKR .Szalem noc w Zoo".
C< ILOSSLUM: „Szalona wdówka" ->-a(z 

rawja.
CAS1NO: A. L. 14. Zatonęła.
CRAżYNA: „King.K >ng" i chór rosyjski 
KOPERNIK; , Urwis z Hiszpąnji" 
MARYSIEŃKA: „Urwis z His^panj!". 
MIRAŻ: „Jej Królewska M iść".
MUZA: „Serce olbrzyma" w głównej roli 

W allac; Berry.
PA L aCE: „W ielka Księżna A l;ksandra“ 
PAN: .Córka P u łk u " oraz ”ewja. 
PASAŻ: „Higjena seksualna" i dodatek. 
RAJ: .Wyrok życia" z I. Fichierówną 
SŁONCF: „pożadana" i rewja.
STY1 OWY: .M usisz być m oia" i rewja. 
ŚWIT: „Każdemu wolno knehać‘‘_ 
WANDA: „Braterstw o ludów"
UCIECHA: „Noce portow e" oraz rewja.

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH

I Teatr Wleli ;L Dzisiaj we wtorek fai ey 
nujący film  sceniczny J. Tepy „Ivar Kreu

Pretensje „'ilesiany’ do 3 . MihułrWiCza
lLwów, 23 slgcznia- 

(s). Przed trybunałem karnym , któ 
rem j przewodniczył p, r. Tert 1 wzno
wiono odroczoną niedawno rozprawę 
przeciw Dionizemu Mikułowiczowi, kup 
cowi węglowemu, oskarżanemu przez 
frm e  węglową ;.Siles:ana ‘4 o snrzenie 
wierzenie na jej szkodę 3000  zł. na- 
1eżn37ch od zakładu S-S- Nazaretanek, 
200(i zł- należnych od zakładu im. Sw. 
Kazimierza. 12-509 zł-, należących od

dyrekcj! VIII gimnazjum p ań stw . 500 
z ł.  pobrane od dyrekcji bursy im. T. 
Kośriuszki i 2-227 zł- pobrane od Soko 
ła II Sumy tej p- M. me wypłacił mi
mo Ti ciiczeń i żądań firmv „Silesiana* 

Oskarżenie wnosił prok. dr. Cvgan, 
obronę prowadził em- sędzia r. Łycz- 
Kowski.

Rozprawę celem powołania dal
szych l o d k ó w  odroczono.

—o —

ger" największą s'ensacja rep o rtaże^ ;. \V 
roli ty tu ło w e j  świetną kreację stwarza 
Wł. Krasnowiecki. któremu w szeregu \y  
śmienitycli ról sekundują pp.: Mxtu.?ia- 
k ó w n a , Krzemieński, Żurowski. l a s k ie ,  
wicz. Kański. Michułowicz- Stępjwski, 
Guttner, Dąbrowski, Brochwicz, Poloński 
i inni. Realizował W acław Radulski. De 
koracje O. Rex. A b o n a m e n ty  B iura Abo 
nieważne.

„No, no Nanette1* (Abon. 10). przem iła 
arcywesoła i melodyjna operetka V. You- 
m ansa przyjęta przez publiczność nie
zmiernie gorec-o, odegrana zostanie dzi
siaj we wtorek, oraz w dnie następne. 
Bilety ao nabycia w Kosach Teatrów 
Miejskich i w Kasie B iura Abo Rutow- 
skieizo 2.

„Stefek". Wobec ogromnego powodze
nia odegrana zostanie w Teatrze Rozma
itości w piątek dnia 26 bm. znakomita 
sztuka J. Devala „SteieK", k tó ra  Szięki 
swym niezmiernie wysokim wartofci^m 
artystycznym  budzi powszechne ł nie 
słabnące zainteresowanie. Celem uprzy 
stępnienia tego świetnego spektaklu przpd 
stawienie będzie losowane to znaczy że 
wszystkie miejsca kosztują tylko 1 zł, a 
o doborze decyduje los. Losowanie odby
wa się w Biurze Abo Rutowskiego 2, lei. 
26-56.

KOMUNIKATY 
HERBATKA TOWARZYSKA STRON- 

NICTWA NARODOWEGO odbędzie się 
w nowym lokaln przy nL Piłsudskiego
16. II p. (wejście z podwórza! we śro d ę  
dnia 23-go bm. o godz. 19 30 (7,30 włeozo. 
rem). W czasie herbatki sen. Gląbiński 
wygłosi referat pt.: „Skerbowość a Pro
gram Stronnictwa Narodowego*1, p o  re. 
feracie odbędzie się zebraniu towarzyskie. 
Przy fortepianie p Kordik

. (t) Prze'Jł' .enie zgłoszeń do Utezple- 
czalni Społecznej we Lwowie. Dowiaduje
my się, że term in zgF^szeń do Ubezpie- 
czalni Społecznej we Lwowie został — 
wobec bardzo poważnego napływu zgło
szeń   przedłużony do 31 f t ; 1
Jest to term in n ie o d w '-' '  ' '-tatec^ny 
Zgłoszenia, są -'■^ 'm ew ajie w biurze nr^-y 
ul SrrUojnej l, od godz. 8—11, a ponad- 
L-> ula wygody stro.i w godzinach popo
łudniowych od 15—̂20, Należy zwrócić u 
v agę, że przedłużony term in nowyż=7v 
jest nieodwołalnie 'ostateczny. Zgloszem-' 
po tym  term inie podlegają już rv g ^u .u  
praw nym .

Sensacja Ł y ^ za ^ o w a
A pana młcdego Jak niema tak niema
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Zitku «ł i  5 jf. 55 m.

r  W

Wtorek
.Zaślub. N. M. P. R

śro d a  Tyn to sza) 1

Co u g o to w a ć  j u t r o ?

Zupq ogórkowa
2 Itr- v'ody, 4 Maggiegu kostki bul

ionowe, 2 ogórki kisznne ł/* sz’ te 'Vi 
wody ogórkowe], */* filiżanki śmietany 
kwaśnej, l łyżka maltf pszennej, 
szczypta koperku zielonego-

Ugotować ogórki obrane, pokraja
ne w talarki, i dodać je wraz z J t  fili
żanką wody ogórkowej do rosołu, 
przyrządzonego z 4 Maggiego kostek 
bulionowych. Potem  dodać śmietanę 
z mąką, a gdy zupa kilka tazy  się za
gotuje, odstawić i dodać kilka kropel 
M agg:ego przypraw y oraz k rótko 
przed wydaniem zupy. koperek. Do tej 
zupy podaje się grzanki z bulek lub 
pierożki z mięsem. (x)
Odjazd pociągów z Krakowa

Do Warszawy: 9.15 11.20 15.03 17,42
21;ś l ,  22.25 2310.

Do Lwowa: 0.10 0-82 7.50 8.90 11.45
13.22 10.07 23 30

Do poznania: 5.30 8 15 11.50 20.25 22.25 
Do Katowlo.- 5.30 6.15 7.00 9.05 11.50

14.00 16.40 18.10 20.25 22.28.
Do Zakopanego: ] 12 9.05 10.17 16.30. 
Dc Oświęcimia: 5.15 13.10,
Do Wlcllczai: 6 45 8 25 10.00 11.60 13.0

15.05 17 50 19 15 21 50. ’
Cyfry tłustym  drukfam  oznaczają po 

ci ąg pospieszny.

Dyżury nocne aptek: Apteka pod Zło
tą Głową, Rynek 13. Apteka pod Trzema 
Koronami, Retoryka 1. Apteka czternasta 
Lubicz 7. Apteka, Stractem 6. Apteka im 
Król. Jadwigi, Karmelicka 9. W Podgo- 
nau:* Apteka pod Orłem, plac Zg^dy 18.

—O—
REPERTUAR 

T.PATRU DR7ENIA J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek 23. I. „Rodzina*

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: .Wyrok życia" (film polski). 
ATLANTIC; „Przygoda na Lido ( a  

Pieca ver.)
APOLLO: „Zam arłe echo“. 
BAGATELA: „Biała Lilia** (H. Hayes, 

Ciarkę Gable).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA „W Tajnej 

służbie** (Nancy Caroll).
MUZEUM: „Biaie szaleństw.)** 
PROMIEŃ. .Gdybym m iał m iljon“ 

.i „Rozkoszna przygoda**.
SŁONKOi „Jego ekscelencja subjekt**. 
SZTUKA: „Pieśń poganina** (Jose M o 

jicai.
ŚWIT: „Biały ślad** (A Krzeptowski) 
UCIECHA: „Testament dra Mabuze" 
WANDA: „Obiad o 8-mej“ największe 

asy ekranu.
KRONIKA KULTURALNA

„Spór o Sienkiewicza*'. Jutro  we śro
dę o godz-. 7 45 wieczćr w sali 62 (Koper
nika) Coli. N oti odbędzie się wieczór 
dyskusyjny na tem at „Spór ) Sienkiewi
cza" z udziałem  prof. Ignacego Chrza
nowskiego, Kazimierza Czachowskiego i 
Leona Kruczkowskiego oraz Historyków, 
■krytyków i literatów.

Koncert Ju tra  w środę o godz. 8 wie
czór w sali Złotej Domu Akademickiego 
(Straszewskiego 18) adbędizie się koncert 
pieśni religijnej, w którym  wystąpią: 
Mar ja  BizuAkowska i Adam Mazanek, a r
tyści Opery krakowskiej, Krysia Lewan- 
d )wska ftaniec plastyczry) ,araz „Ech >** 
krakowskie i Chór Tow. Muzycznego pad 
b atu tą  dyr. Bolesława W aliek-W alewskie 
go. Dochód z koncertu przeznaczony na 
budawę Demu Miłosierdzia Św. Wincen
tego a p au lo  przy ul. W arszawskiej 5.

Z Sali Boionskieg0. Jutro we środę 
o gadz. 8 wieczór wystąpi Zenan Dolnick1 
europejskiej sławy baryton przy fortepia- 
nowem akom paniam encie prof. Jana 
Hoffmana.

KOMUNIKATY 
Z dzlalaln°ści Akcji Katolickie] na m. 

Kraków, prow adząca zawsze bardza oży 
wioną działalność Akcją Katolicka i w 
tym roku urządza szereg wykładów reli
gijnych dla inteligencji, które wygłaszają 
najw ybitniejsi teolodzy i publicyści kato
liccy. Dotychczas odbyło się takich wy
kładów 5, w najbliższy czwartek 25 bin. 
o godz. 6 wieczorem adbędete się wykład 
O. Kosibowicza T. J. pt. „U źródeł reli- 
gji“. O następnych wykładach w odpo
wiednim czasie padamy kom unikaty.

Ztuncert muzyki i pieśni kościelnej, W 
środę 24 bm. o Radź. 8-mej wieczór w

Bezrobotna dostała się’pod tramu/?;
*****-* 'K raków , 23 styczni^

Przechodząc ulicą Lubicz bezrobot
na Helena Jasnobyk, lat 21, skutkiem 
własnej nieostrożności dostała się pod 
tramwaj linji Nr. 1, doznając zwichnię

cia ..ugi i ogólnych potłuczeń.
Na miejsce wypadku wezwano po

gotowie " ratunkowe,' które przewiozło 
ofiaię wypadku do szpitala św . Ła
zarza.

Grajek podwórkowy unieszczęśliwia
d zie w c zy n k ę

Lwów 23 stycznia.
(s) W łóczył się po Lwowie od pod 

wórza do podwórza i ze skrzypcami w 
ręku „oczarowywał" swemi tangami 
gawiedź i mieszkańców sutervn. Aż 
d.ua Jednego zanędził się na podwórko 
na ktńrem bawiła się 14-letnia Sta 
fanja Bugijczak- Dziewczynka wpadła 
grajkowi w oko.

Niebawem Otto Ricnter z Łodzi tek 
się bowiem nazyw a ów grajek, stał 
się częstym gościem domu matki Bu- 
guczykowej i ponoć zaręczył sie z 
nieletnią Córką.Dnia jednego namówił 
dziecko do odbycia z mm pieszej po

dróży do Łodz1’. Dziewczynka się zgo
dziła- Przerażona matka dała znać o

tern do policji a wywiadowca przy^ 
chwycił węd.ującą parkę, w Zimnej 
Wodzie- ś* *

Poddana badaniom, dziewczynka 
wyjawiła, że straciła z grajkiem 
wszvs+ko, co jej jest naidroższe a le
karska w:zvta stwleidziła u n:ej cbo- 
rrbe- N'eszcześ1iwą odstawiono do 
fzpbala a gratka do wiezienia

Wcz. faj stanął on przed tn-buna- 
lem. któremu przewódn:czvł r Tertrl, 
oska'żal zaś prokurator Cygan.

Z powi du nie stawienia sie. przeby
wającej w szpitalu Stefanii Bugi.tezrk. 
rozprawa została odroczor a- Nidet- 
niego grajka bronił z urzędu dr. Aber-

U lo tka rz i pieśniarz 0 . U. N.
Lwów, 23 stycznia, 

(s) Przed ławą p rz y s z ły c h  stanął 
wczoraj mieszkaniec Lubienia Wiel
kiego 2ó-ietni członek O.U-N-. M chał 
Baran, oskarżony o rozrzucanie w 
Lubieniu Wielkim ulotek antypaństwo 
wycn .i uczenie swych towarzyszy w 
organizacjach uk raińsk i-h Lub'er>ia* 
pieśni: ,,U sławnvm Lwowi*'. gloryfi
kującej strąconycn przez powiedzenie

boiowców z Truskaw ca: Biłasa I Dany 
fyszyna-

Po przeprowadzonej rozprawię i pó 
werdykcie sędziów przysięgłych try 
bunał pod przewodnictwem p- r- Jago- 
dz ńskiego skazał B arana na rok i poł 
w ez.enia- Oskarżał prokurator PracLt- 
,V,(iiaw iańskl' obronę prowadził ad- 

wokac4: Dr- Starosolski i dr. Bitak.

WYIATK0WA OKAZIA DO WYPPAW SLUBttYCH

B I E L I Z N Ę  S T O L C t r ą
Z ŚWIATOWEJ SŁAWY FABRYK CZESKICH 
REGSNHARTA I RAYMANNA 
WYSPRZEDAJE 9  "910/ SPRZEPfJE C

/o Z OPUSTEMO PUSTEM

M A G A Z Y N  P f - O C I E N ,  B I E L I Z N Y  i  T R Y K O T A Ż Y

J O Z E F A  H O W A K A
LWÓW — PL. m a r ja c k i  c .

sali Zioiej Domu Katolickiego odbędzie 
r ę koncert muzyki i pieśni kościelnej, na 
który złoży się występ Marji Bieńkow
skiej i Adama Mazanka, opery krakow 
skiej oraz produkcje tańca plastycznego 
Krysi Lewandowskiej. W koncercie weź 
n ie nadto udział „Echo** krakowskie i 
Chór Towarzystwa Muzycznego pod batu
tą  dyr. Bolesława W allek-W alewskiego.

Tydzień propagandy trzeźwości* jest 
coroc~.nem przypomnieniem naseł um iar
kowania, a zwłaszcza abstynencji całko
witej od napjjów  alkoholowych, co ma 
znaczenie przed e wszy stk i em w dzisiej 
szych czasach kryzysu. W zwiąku z tein 
organizacja „Przezorność" i C entrala ab 
stynenckich Kół Młodzieży, przygotowują 
na 2. II. br. propagandowe zebrania itp. 
Prezesem  abstynenckiej organizacji „Prze 
zorn-ść" jest znany lite ra t redaktor Ka 
zimierz Kalinowski, a Centrali ks. M ie
czysław Kuznowicz T. J. prezes Związku 
Młodzieży przem ysłowej i Rękodzielniczej 
przy którym mieści się właśnie Centrolu

Posiedzenie semmerjnm medycyny 
praktycznej. Odbędzis się we czwartek 
25 bm. -o g idz. 715 wieczór w sali kon 
ferencyjnej Ubezpieczi&bii Społecznej tba- 
torego 3. III. p.) na posiedzeniu Dr. H--n 
ryk Czapnicki wygłosi odczyt pt. „O hy- 
potonji konstytucjonalnej**.

posiedzenie Towarzystwa Lekarskiego. 
Jutro we środę o godz. 8 wieczór w sali 
Towarzystwa Lekarskiego 'Radziwiłł ow- 
ska 4) odbędzie się posiedzenie,

Krakowski Oddział Małopolskiego To. 
warzystwa Łowieckiego podaje że w myśl 
ustawy łowieckiej i rozporządzenia Mini 
sterstw a Rolnictwa sprzedawanie, kupowa 
nie, przewożenie i przen iszenie zajęcy 
jak również podawanie ich w jadłodaj
niach po 24 stycznia br. jest wzbronione. 
Ten sam zakaz obowiązuje co do bażan 
tów-kogutćw, jarząbków, dzikich gołębi, 
kwiezrłów. i paszkotów po 10 lutego b- 
a co do dzików i dzik'cn kaczek po 10 
m arca br. Nadto objęte są nadal powyż
szym zakazem kuropatwy 1 głuszce, ba
żanty kury  cietrzewie kury, sarny jele
nie i daniele.

Z T°warzystwa „Esperanto", Dzifc we 
wtorek o godz. 7.45 wieczorem w sali ho
norowej Muzeum Przemysłowesro (ul 
Smoleńsk 9.) odbędzie się plenarne zebra
nie esperantystów.

Z Towarzystwa Ekonomicznego. Dziś 
we wtorek o godz 7 wieczór w sali Izby 
Przemysłowo-Handlowej (ul. Długa, 1), 
adw. dr. I. Feldblum  wygłosi odczyt pt. 
.-.Praktyczne zagadnienia oddłużenia w 
rolnictwie" (z cyklu odczytów oddłużenio
wych).

,Co w lflziałem w Assamje". Polskie 
Polskie Towarzystwo Geograficzne oraz 
Polskie Towarzystwo Tatrzańskie w Kra 
kowie urządzają cykl odczytów podróżni-

c-zycn z iiAuiegj picruaży ou.ca>a _».ę.i<.ie 
się ju tro  w śrouę o godz. 7 wieczór w 
Instytucie Geograficznym L. J, (Grodzka 
64). O-czyt wygłosi ks. Leon Piasecki 
m isjonarz z Indji na tem at „Co widzia
łem w Assamje*'.

Z kAubu Angielskiego. Dziś w e w to re k
0 godz. 9 wieczór w salonach Klubu Spo
łecznego (Rynek Gł. 25) odbędzie się siycz 
ni owe zebranie w formie rau tu  z tańca
mi.

Dancingi Mfcdzieży Wszechpolskiej uu
byw ają się we wszystkie środy całego 
karnaw ału w salach Restauracji Ptarego 
Teatru. Początek o goj>zanie 9 wieczór. 
Wstęp wolny.

bani-ingl medyków o d b y w a ją  się w e 
wszystkie meutneie całego k a r n a w a ł u  w 
sali la, mu Medysow tGizeg Drzewca 20j. 
Początek o godzinie 5 popołudniu.

Da nc in g  na kolonje wakacyjne oahę 
m ie się we czwartek 25 bm. w sali „Fe
niksa". Początek o godzinie 9.30 wieczór 

„prasa pod m Jtą“, Zabawa Syn 
Dzmii. Kraa. odbęduie się w uniu 1 łuta* 
go, w salacn „Feniksa*1. Zaproszenia o- 
trzymać można od godz. 7 d-o 9 wieczór 
w lokalu Synd. Dzień. Krak. gmach „Fe
niksa *, ul. Basztowa 4, i. p. (wejście od 
ulicy Kleparskiej),

Wielka zabawa* mieszczańska „na ryn
ku krakowskim*, będąca wznowieniem 
dawnych, słynnych balów m iesiczańskich 
odbędzie się w s butę 3 lutego br. w sali 
Bractwa Kurkowego, zam ienionej tej nocy 
na story rynek krakowski.

Wystawa Drobiu ato. otw arta zosta 
nie 1 lutego. Na całość W ystawy zlozą 
się: drób, gołębia pocztowe, gołębie ozd )b 
ne, króliki, zwierzęta futerkowe, wypra
wione skórki futrzane, sprzęt hodowlany
1 inne. Bogaty katalog W ystawy ukaże 
się już w dniach najbliższych, wskutek 
czego ogłoszenia firm, która m ają  w n 'm  
być umie9zcziona, należy zgłaszać najdu • 
lej do dnia 24 bm. tzn. do ju tra  włącznie 
Wszelkich informacyj udUela Komitet 
(Poselska 10), M agistrat (Oj.dział W etery
naryjny), (Rajska 12, tel. 170-15).

We czwartek 25 bm. ostatni dzień zgło 
szenia wszystkich pracowników, a zatem 
i służby dom jwej w Ubezpieczalni Spo
łecznej. Przypom inam y, że obowiązkowi 
temu podlegają wszyscy pracownicy oez 
względu na to, czy byli poprzednio ubez
pieczani w danej Kasie Chorych ozy też 
nie.

Audycie racjostacjl 
krakowskie)

W orek, 23 stycznia 1934,
7.00—8.00 Audycja poranna z W arsza

wy. 11.35 Program  na dzień bieżący. 11. kO 
Codz. przegląd P i asy Polskiej z W ars a  
wy. 11 50 Wiadomości bieżące 11.57 Sy

gnał czasu hejnał z W ieży MarjŁckiaj. 
12.05—13.00 Koncert z Warszawy. 15.25 
Transm isja z W arszawy. 15.40 P ły ty  g ra
mofon. 16.25—17.50 Transm isja z W arsza
wy 17.50 P łyty  gramofonowe. 18.00--. 
19 00 T ransm isje z W arszawy, 19.00 p ro 
gram na d z ie ń  następny 19.05 Odczyt pt. 
„Norwid na tle swej epoki*, wygł. ar. S t  
Kołaczkowski, prof. U. J 19 20 Rozmaito
ści. 19.25 Trans, z  W arszawy. 19.43 W ia
domości sportowe lokalne. 19.47—23.30 
Trans, z W arszawy.

G I E Ł D A
D O L A R

Kraków, 23 stycznia 
W obratach prywatnych notowano 

dziś dolara po 5.48 do 5.52. Bank Polski 
płacił 5.4C Marka niem. utrzym jr- 2a 
się na poziomie 2.009 do 2.05.

Ceny n?Rrału
Kraków, 22 stycznia.

Mał jpolsKi Związek Mleczarski komu 
nikuje że w dniu dzisiejszym nastąpiły  
zmiany cen m asła i tak:: hurt. m»sto 
form. za 1 kg 2.80 zł, Diok masło za 1 
kg 2.70; detail masło term  za 1 kg 3.91) 
zł, blok. masło za 1 kg 3.00 zł. pozatsm 
ceny innycn artykułów  nie uległy zmia- 
noir

G i e ł d a  w a r * * a w * k a .
W«r»z»w» 27. 1 1934

p e i  budow lana  40 q0 
p o i  inwaalv«yi.»» 10600  
p o i  inw aat. aary iaa  * 
poz konw erayjna
p o i. koiaiow * 53 00
p o i. do laro w a  6 1 0 0
p o i. dolarow a 51’00
poi- atabilizecyjn* 56T5 •
. p o i.  k o ltio w a

f a l n t ]  i dew izy

3 proa.
4 p ros. 
4 proc.
4 proc.
5 proa
6 proc. 
4 proc.
7 proc. 
10 p roc

G dańsk 172-— P a ry s 3ć 88-J
H oiandja 3?7-65 r r a g a 26 33
Londyn 27-80 S zw ajcarjs 172 22
N l0Yk 5 54 0 W iedeń
N. |crlc te ie g r. 5‘56’0 B erlin 210*75

G i e ł d y  z a g r a n i c z n e
L a n d y n. 22 I.

N. Jo rk 501-— Z urycb 1612*50
P a ry i 29-62* P rag a — ’ -
Hcrlin 13 1 7 0 B n d a p es tt 24 50
A m sterdam 7 7 7  00 B u k a resz t 5 30
B ruksela 2241*50 W iedeń 29-37
Rzym 59*p 2 — W arszaw a 2 3 0 0

Z n r y c h ,  22 I
P a ry i 20-24.50 W ied eń 7 2 9 5
Londyn 16*19-0 °raj»a 15*32 0
N ork 3-22*00 W arszaw a 58*10
B ruksela 71*840* B udapeazt
Rzym 27*10-0 B ukareszt 3*05
4 tnaterdam 207 50 0 Buenos A ires
Berlin 122.40*0

P a r y ż .  22 I
L ondyn 79*b5 P ra g a 75.50
N. Jork 15 90 B ukareszt 15 15
B ruksela 354-75 W iede"
Rzym 133-75- 1 erlin .601*75
Zurych 493*75 W arszaw s
A m sterdam 10,*.5 90

DAJ GRUSZ NA L l‘ł>P
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Z TEATRU SŁOWACKIEGO

Kom edja w  trzech aktach Antonie go Słonim skiego
Kraków. 23 stycznia

Ostatnia premiera krakowska nasu
nąć musi cały szereg niewesołych rs- 
fleksyj i zasadniczych zastrzeżeń. Pomi
jamy w. tej chwili tytuł, do którego wy
padnie jeszcze wrócić. Ale nazwanie tej 
sztuki przez autora komedją, 'est wiei- 
kiem nieporozumieniem. Jest ona prze-

K A P E L U S Z E  BOJtSRUNA Zł. 2 8 -
ANDRE, Lwów, p l. M arjac k i 3

dewszystkiem jakiemś „mixtum compo- 
situm“ wątków komedjowo-rewjowych, 
satyryczno - groteskowych i pseudodra- 
matycznych. Brak wiązań dramatycz
nych, pewna sztuczność postawionych 
figur — uwydatniające się w trzech 
przydługich a pełnych rezonerstwa ak
tach, położyłyby sztukę napewno, gdy
by nie błyskotliwość groteskowych po
wiedzeń. bardzo a bardzo licznych, któ
re sztukę ożywiają i trzymają. Ale p> 
wieazonka te, znane dobrze z kronik 
autora, występującego tak często w roli 
prokuratora — to jeszcze nie komedja, 
a błyskotliwy ieljetoh, rozprowadzony 
na trzy akty to jeszcze nie utwór arty
styczny, podniesiony na koturn wielkiej 
sztuki.

Recepta na napisanie takiej „ko
medii" bardzo prosta: „Weź kilka aktu
alności (wynajem, nokoi w dworach w 
czasie feryj dla mieszczuchów, wizyta 
dygnitarzy sowieckich w Polsce, hitle
rowski dogmat o czystości rasy. płat
ność weksli itp.) — podlej to sosem o 
wybitnie drażniącym zapachu i zmieszaj. 
Preparat gotów.

W rękach takiego błyskotliwego pro
kuratora, jakiego robi ze siebie autor 
kronik tygodniowych, staje się ten pre
parat jednak czemś niesamowitem i ura
sta do formy leku wprost niebezpieczne
go. Z „Komedji“ swej zrobił p. Słonimski 
walną rozprawę ze społeczeństwem, 
jakiś pamfletowy porachunek politycz
ny, tam, gdzie na frontonie widnieje na
pis: Kraków narodowej sztuce!

Ten pamflet na całe społeczeństwo 
polskie, to Karykatu^owanie przedstawi- ’ 
cieli władz polskich — to stawianie Ży
dów na jakimś nietylkalnym ołtarzu i ta 
lekcja patijotyimu dawana przez żyda
i odgrażającego się ze sceny hitlerow
com — to ma być narodowa sztuka?

Dziwne refleksie budziły się, gdy 
się patrzyło na te karykatury wojewo
dy, starosty i komendanta policji itd. 
Zaprawdę dobrze jest w tej Polsce . 
Komu? — Czy komu innemu toby 
uszło? Sprawiedliwość nie pozwala za
milczeć, że autor nie* oszczędza i swoich 
współwyznawców. Lecz plamki te i cie
nie są niczem w porównaniu z pointą 
„Komedji" streszczającą się w końco- 
wem powiedzeniu o polskiej mgle, wci
skającej się w  mózgi wszystkich i opa
nowującej je.

Razowy żył Rosenberg, poszedł do 
swego młyna, sowiecki komisarz Leben- 
son oowróci do Z.S.S.R. —> zostanie tyl
ko ten potomek szlachty Lekcicki ze 
swem utoczeniem i... polską mgłą w 
mózgach. A i tytuł: „Rodzina" — mają- 
cy uwyaatnić satyryczny podkład ko
medii jest tylko dopełnieniem pamfle- 
towego całożenia autora. Rodzina w Pol 
sce -  to gniazda prawych i nieprawych 
dzieci p. Lekcickiego, z którego w do
datku autor zrobił jakiegoś zwyroan;a- 
tego seksu listę, mającego nietylko tuzi
ny nieślubnych dzieci w rodzinnych 
Lekcicach i okolicy, ale i na całym kon
tynencie Europy!(?)  ̂ To babranie się z 
właściwą swej rasie lubością w tego 
rodzaju „problemach" nie świadczy o 
dobrym smaku autora. A i ci, którzy 
oklaskiwali go, z pewnością nie wierzą 
w  istnienie takiego typu.

Dopełnieniem tego steku niemożli
wości w sztuce to zupełnie niepotrzebny 
(jeżeli chodzi o budowę sztuki) o wprost 
oourzajcy epizod z chłopem, rzekomym 
„uczestnikiem" walk w r. 1863. Dla.

autora niema nic godnego szacunku, po
za problemem „hitlerowskiego rasizmu" 
— zjadliwem swem piórem musi dot
knąć nawet t y c h  walk o wolność i to 
jakby na K p in y  — w przeddzień roczni
cy, tak drogiej — mimo wszystkie błędy 
i mimo nieuświadomienia mas — sercu 
każdego Polaka. Zaiste nad wszelkie 
pojęcie cierpliwą była cenzura przepusz
czając to natrząsanie się z współczes
nych zagadnień życia polskiego, to ka- 
rykaturowanie żywych przedstawicieli 
władz polskich, to dotykanie bolączek 
ostatniego powstania brudnemi palu
chami.

Czy autor zdobyłby się na taką od
wagę za rządów zaborczych?

K oszu le  8’80
AKDRE, Lwów, p l.  M a rjac k i 3. I

Autor wiedział dobrze, że najtrafniej
szą bronią w walce z przeciwnikiem jest 
ośmieszanie go. W swym porachunku 
politycznym z współczesnem społeczeń
stwem boiskiem tej broni właśnie użył.

Wymierzył dobrze — ale czy dobrze 
trafił? P. Słonimski przeliczył się Tak 
on jak i ci, którzy go oklaskują i będą 
oklaskiwać mogą liczyć na sukces tylko 
chwilowy. Po sztuce zostanie osad, zo
stanie proolem. I Tak problem, problem 
z którym autor walczy, nie wiedząc, że 
go doskonale reklamuje. Aryjczycy, któ
rym problem do rozważania ze sceny 
narzucono, podejmą go. Przetrawią — 
i nastawią odpowiednio swe myśli.

Częściej p, Słonimski, częściej... To 
coby się nie udało prasie narodowej, to

Książka obgryziona do kości
Gdzie te czasy, kiedy H. G. Brails- 

ford pisał do „Róbótnika": >,W ciągu 
dwóch miesięcy Hitler zaszkodził wię
cej narodowi niemieckiemu w oczach 
narodu angielskiego, niż cesarz Wil
helm".

Teraz Hitler ma ,,dobrą prasę" A ,  
Anglii. W yzłościli się tam  wszyscy 
wyirytowali aż się i przemęczyli- Już 
też i przestało się cytować co drugi 
dzień całych stron z tego „Mein Kamp- 
fu‘ . istotnie kopalni w ygrażań całemu 
światu i piramidalnych nonsensów. — 
Książka przez amatorów obgryziona 
już do suchej kości-

Ile razy  tylko machnął gałązką 
oliwną w którąkolwiek stronę, tyle 
razy odkrzykiwano mu zaraz urywka
mi z Meinkampfu, podobnie jak ongjś 
w Paryżu przez dwa lata codzień pi
sano: „Clemenceau contra Clemen
ceau". Teraz zaś w stosunku do kanc
lerza Niemiec daje się odczuwać sen- 
tymentalno-liryczny nawet jakiś na
strój,a tendencje w „wartościowaniu" 
są stanowczo wybielające.

Dobry człowiek  
i schwarzcharakter

Dwa lata temu charakteryzował 
Hitlera Curzio M alaparte (Suckert) w 
ten deseń zabawny:

„Charakter H itlora jest rzeczywiście 
głęboko kobiecy; jego inteligencja, jego 
ambicja, jego wola naw at, nie m ają  w 
sobie nic męskiego. Jest to człowiek słaby, 
który ucieka się do brutalności, aby za 
maskować fewój brak energji, swoje zdu. 
miewająca słabostki, swój chorobliwy 
egoizm, swoją bezgraniczną pychę".

Ale to 'było długo przed „przeło
mem" i przed podpalaniem stosu z ma
kulatury i przed pożarem Reichstagu. 
Tymczasem teraz znów uderza w stru
nę sentymentalną na ten p rzy k ład - 
wiedeński korespondent „Naszego Prze 
glądu", dr. S. Wolff, cytujący zwierze
nia, jakie przed nim akurat wyczyniał 
taki dotąd nieznany ongi „filar" Na- 
zich, dziś apostata, a dawniej „prawa 
ręka" (odrazu?) samego Fuhreia.

„— Nie jest mężem stanu, nie jest 
dyplomata, nie i'3st dobrym znawcą lu-

za co można być konfiskowanym, panu 
się udaje. Dziękujemy za wyrękę!

Treść sztuki to mniej naturalny obraz 
odcinka życiowego współczesnej, ban
krutującej wsi polskiej. P. Lekcicki, za
jęty swemi pseudo - wynalazkami 
nie myśli o grożącej ruinie i wekslach. 
Wyręcza go có rka ' Marysia i chcąc 
przyjść ojcu z pomocą ogłasza (bez 
wiedzy ojca) o otwarciu we dworze 
pensjonatu po 5 zł. dziennie. Zjaw!a 
się groteskowa para mieszczuchów, 
właścicieli pralni z Warszawy. Weksel 
będzie miał pokrycie. W tę nikłą treść 
trzeba wstrzyknąć szereg epizodów. 
Oto jak denus ex machinę zjawia się ja- | 
kiś hitlerowiec, któremu zarzucono po- | 
chodzenie żydowskie i chce przez uzy
skanie autentycznych informacyj i do
kumentów zmyć tę plamę z siebie. Nie 
da się to, bo okazuje się, że rzeczywi
ście jest nieślubnem dzieckiem żydow
skiego młynarza Rosenberga. Dramat!

A Jrugi pieprzny epizodzik to zja
wienie się w Lekcicach sowieckiego

R Ę K A W I C Z K I  I S K A R P E T K I
n a rc ia n k ie  (b i t-  wełna I zl 2 * 5 0  1096

A N D R E ,  Lwów, p l. M arjack i 3.

dygnitarza. Na specjalną prośbę woje
wody przyjmuje się go we dworze i to 
z honorami („gość Rzeczypospolitej"!?) 
by mógł odwiedzić swą matkę, handlar
kę żydówkę. Pokazuje się, że i ten nie 
jest „czysty" — gdyz jest nieślubnem 
dzieckiem p. Lekcickiego i żydówki. A 
więc nie czysty prolelarjusz! Dramat! 
W dwóch epizodach dwa pseudozagad- 
nienia czystości „rasy" i czystości

dzi. Ja  osobiście uważam go za dobrego 
człówiuka i stuprocentowego idealistę 
Skłania się on bardzo mocno ku socjaliz
mowi".

No i wogóle teraz w najczarniej
szych barwach, jako wcielenie barba
rzyństw a i średniowiecza odmalowy
wany bywa w najbardziej zaintereso
wanej prasie Goering, a na tem tle 
czarnem  (Schwarz-Charakter) bardzo 
b ało prezentuje się tak ongi bujnie i 
hojnie przeklinany „tapicer" czy ten- 
picer z Braunau.

Wstrząsacz
Oryginalne natom iast jest inne, no

we nastawienie najbardziej zaintereso
wanych do całego problemu historycz
nego- W ypowiedział to mianowicie he
brajski poeta, Ch- N. Bialjk (znakomi
tość palestyńska) w wywiadzie z lite
ratem  Goldbergiem-

,,— Rola H itlera w naszej historji ni? 
będzie oceniona tylko że strony ujemnej. 
H itler nie m iał na względzie naszegj do. 
bra, ale nie można przeczyć, że okazał on 
naszemu narodowi największą usługę‘‘i

Poczem poeta Biallk przypomina 
erę masowej, skrajnej asymilacji ży
dów niemieckich, oportunistyczne 
chrzty, mieszane małżeństwa, refor
mację seksualną, bezbożnictwo, ateizm, 
mdyferentyzm religijny i narodowe 
odszczepieństwo.-

Nadszedł H itler i uczynił Żydom 
należyty zastrzyk. Ten niewykształcony 
człowiek i demagog prz 3Z Opatrzność w y 
brany na w ielkiego lekarza naszego cho
rego narodu. Nasza h istorja powie nieraz 
dobre słowo o Hitlerze. Opatrzność ze
sła ła  go, aby nas wyciągnął z duchowe
go upadku i m atow ał od zwyrodnienia".

Odegrał więc opatrznościowy Hitler 
mniej więcej mutatis mutandis rolę ta 
ką, jaką w pewnych granicach swego 
czasu przypisywaliśmy Bismarckowi: 
wstrząsacz, budziciel, zbawca wbrew 
woli.

Kto zaś Hitlerowi w tem pomógł, 
kto tak .iego. jak t wogóle_ cały ruch 
Nazich postawił na nogi? Finansował?

Czy] utrzymanek?
Otóż dawniej pisało się stale, że 

wielki przemysł niemiecki, głównie

„klasy".' A po tem ' epizodziku i dygre* 
syjki, bez których właściwie nie byłoby 
akcji.

W opracowanie sceniczne i ożywie
nie sztuki włożył dyr. Osterwa wraz z 
zespoiem wiele pracy. Uwydatniła się 
ona w  przyspieszeniu tempa akcji, któ
ra przy nieznośnem gadulstwie i rezo- 
nerstwie (Marysi, hitlerowca Hansa i in
nych) co chwila rwała się. Wykonawcy 
stanęli na wysokości zadania, dając 
kreacje dobre, czasem tylko przeciąg
nięte i nieco przejaskrawione. Ciężar 
głównej roli Lekcickiego dźwigał z po
święceniem p. Kułakowski, dając postać 
trafnie ujętą i dobrze wystudiowana. 
Obok niego zgrupowano całą galerję 
doskonałych w masce i dobrze opraco
wanych ról jak Hansa (p. Woźnik) Le- 
bensona, (p. Hierowski), Rosenberga (p. 
Ruszkowski), Wojewody (p. Nowakow
ski), Kaczulskiego (p. Burnatowicz) f 
Michała (p. Staszewski). — Przejaskra
wił swą rolę p. Solarski (Kolasiński).

Role kobiece, o ile postawienie ich 
przez autora na to pozwalało, spoczy
wały w rękach odpowiedzialnych pp. 
Granowskiej, Jaworskiej i Romowicz. 
Drugoplanowe role: starosty (p Wroń
ski), prokuratora (p. Modrzewski), ko
misarza policji (p. Kondrat), Lebensono- 
wei (p. Zalewska), naczelnika więzienia 
(p. Syroczewski) i chłopów (pp. Pągow- 
ski i Turski) bez zarzutu. Osobna 
wzmianka należy się p. Karbowskiemu 
za epizodyczną niewdzięczną rólkę Pi- 
tuły — owego „uczestnika" walk pow
staniowych, pełna dyskretnego wycie- 
niowania w geście i masce.

Oprawa dekoracyjna p. Frycza, pra? 
wie jednakowa przez wszystkie trzy 
akty, godziła spokojnie atmosferę dworu 
z nowuczesnemi akcesoriami współ- 
czenego życia.

Część publiczności (nb. w trzech 
czwartych żydowskiej) należy się ad- 
monicje za spaźnianie się i niepokojenie 
sceny i widowni w ciągu pełnej już gry,

Aem.

nadreński: Thysseny, Kizdorfy, Krup* 
py, Arenbergi, Siemensy, Oppale, pani 
Bechstein (fortepiany) i t- p, Aby w y
kazać hitlerowskie wstecznictwo i re- 
akcjońizm sugerowano nam, że iest 
właściwie utrzymankiem fabrykanc. 
kim-

W yszła tymczasem książka amery
kańskiego bankiera, Sidney W ahrbur* 
ga (nie mieszać z Jamesem  lub PaJ 
w iem ” W ahrburgiem ') pod tytułem 
„Źródła pieniężne narodowego socja
lizmu" i sprawa była juz głośna w li
stopadzie zeszłego roku.

Dopiero teraz atoli przypomniał so
bie o tem warszawski „H ajnt“ w de
peszy z Amsterdamu.

Kto zacz autor objaśnia „Hajnt":
■ członek znanej żydowskiej rodziny 

bankierskiej, W arburgów i wspólnik ban . 
ku am erykańskiego „Kiihn, Loeb e t 
Oomp". tego samego, którego kierownt- 
kiem jest członek agencji żyaowskiej, Fe. 
liks W arburg. -

I oto tenże Sidney W ahrburg:
„— od sierpnia 1929 r., aż do pożaru 

Reichstagu t*trzymywał stosunki z H i
tlerem i w ciągu tego czasu wypłacił mu. 
na zlecenie am erykańskiego przem ysłu 
naftowego, kwotę 32 miljonów dolarów /'

Ładna sumka! 32 m.ljony dolarów 
„przeszło przez ręce" W ahrburga dla 
Hitlera! I ten n e wstydził się przyjąć? 
A tamten nie bał się dawać takie 
,.a com a“, takiemu bądźcobądź — Hi
tlerowcowi?. •

Instrument regeneracji
No, ale teraz przynajmniej cała afe

ra już się wyjaśnia. Tajemniczego nic 
w tem wszystkicm niemą. Aryjczyki 
właściwie grały  na tem rolę podrzęd
ną, komparsów czy też statystów. Ot 
poprostu nowojorski żydowski dom 
bankowy przeznacza pewna sumę na 
regenerację narodową zbyt zasymilo
wanych niemieckich żydów r schluss. 
Hitler jest przy tym całym zabiegu w 
pewnej mierze obiektem, a w pewnej 
instrumentem -. Z tej też ( przyczyny 
pisze s'ę teraz o „tapicerze" łagodniej, 
a na Ham anna czy Herr-oda ayan- 
sował Goering! Prosit!-.

ADOLF tfOWACZYNSKI.

T A P I C E R  C Z Y  T E N P I C E R ?
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DZIPŁ PRAWNICZY I SADOWY
J a k  uniknąć eksm isji

Jeślł w łuśuctel twierdzi, ża komorna 
przedwojenne wynosi 60 rb. lub koron, 
a  ljk a to r  utrzym uje, te tylko 40 to m usi 
on przepadające komorne 1 świadczenia 
zapłacić. W przeciwnym razie naraża się 
na przegraaaą, jeśli dwóch ra t komornego 
nie zapłaci, przyczem zaległość drugiej 
raty  liczy się już jako zajp&ilłą, gdy do 
unia 8 następnego m iesiąca nie zapłaci 
czynszu.

Jeśli lokai w  1914 r. nie był wynajęty, 
jeśli nic można udowodnić ówczesnego 
komornego, lub też jośli ówccasne komor
n i  z powoda specjalnych waiunkó w w sto
sunku umownego było widocznie wygóro
wane to urząd .ozjfemczy do spraw n a j
m u lub sąd ustali podstawowe komorne 
według przeciętnych cen z r  1914.

W  razi® odjęcia ogrodu lub placu, wy- 
toajętego jako przynależność mieszkania, 
podstawowe Ikomorue, uloga odpowiednie
mu zmniejszaniu.

W  , aaia Śmierci lokatora, jako wstęp
ni współmałżonek i rodzeństwu którzy od

chwili jego śmierci stale w nim  m ieszka
li, w stępują z mocy praw a w umicwę n a j
mu; przyjm ują wsizelkie praw a i obowiąz
ki dotychczasowego lokatora o ilu nie wy
zbyli sdę tego praw a wobec właściciela 
realności. Z praw a powyższego nie korzy
stają ci. którzy w chwili śmierci lokatora 
posiadają inna zamie9ikanie. przepis łsn 
dotyczy równiei pomieszczeń handlowych 
* przemysłowych, jak równiDż innych po

mieszczeń zarobkowych
l okator powinien, wrazda sporu z go

spodarzem oo do wysokości czynszu, za
płacić narazie tyle, ile on sam chce za
płacić. Lokator czyni zadość swemu obo
wiązkowi, jeżeli wrazie procesu o wyso
kość podstawowego czynszu płaci tyle, 
ile jast n esporne a po doręczeniu w yro
ku zapłaci cały należny czynsz.

Uznano za ważną przyczynę wypowie
dzenia okoliczność, że pozwany wbrew 
umowie przeistoczył prowadzone w wyna. 
jętym lokalu przedsięniorstwo np k ra 
wiectwa na skład sukna i narazie wukutak 
konkurencji na niehezpi-eczbństwj s tra t 
handel drugiego lokatora lub przedsiębior
stwo handlowe powoda w. tym  diomu.

—o—

P rze p is y  o proteście w eksla
Praw o wekelo we ^rzawiduja, iż p ro . 

test row inien być sporząuzony w dniu, 
w którym  upływa term in p ła tnośd ; 
można też żądać, żeby rejen t sporządził 
protast w dwóch następnych dniach po 
term inie p łatnośd.

P o proteście weksel ui-e »uoże być 
puszczony w obieg z nowym żyrem, p o  
siadacz w assla może domagać się zapia-

Htiioiirilzfej sensPcylw! rcw^Io^Iny 
p r o c e s  o s t o t i f t c l t  t o t r o t f n ! !

Na półkach k sięg arsk ich  okazała się  faż obszerna 
64 stronicow a książka zaw ierająca s te n o g ram  g ło ś . 
■ e g j  p ro c e su  san o ck  \ g< p n a e iw k c  b. kom isarzo
wi P . P. D rew iA sklem a, b. wyw iadow cy policyjna* 
mn S. S ta n k ie w ic zo w i i k  nrzętinikow i Łomnnal- 
nem n R. KiiąŻKa n t.

O MORD W B R ZO ZO W IE
I

T .--ma czy taln ika  w ■ •p ięrhs od  p ierw szrj do
osta tn i oj naw iii. 

W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A !
WSZYSCY POWINNI PkZECZYTAĆ!

H +  C E N A  T Y L K O  1.  Z L .

Trzęsienie ziem i,czy meteor?
Vv nocy na 20 listopada z- r. sejs

m ografy całego świata zanotowały 
silne wstrząsy podziemne• Napróżnc 
jedpak czekano na bliższe wiadomości 
która okolica ziemi dotknięta została 
tą katastrofą.

Dopiero obecnie sprawa s i |  pomału 
wyjaśnia. M ano wicie w oPo'icach No
wej Funtandji rybacy od pewnego cza
su obserwują niezw ykle zjaw isko: pły
nące z północy olbrzym ie kry lodowe* 
na których leżą setkami martwe białe 
niedźwiedzie i toki.

Nasuwa się zatem  przypuszczenie,

że okolica Grenlandii nawiedzona zo
stała w listopadzie potężnem trzęsie
niem ziemi, którego ofiara padło ty 
siące zwierząt podbiegunowych.

Uczeni liczą się jeszcze z inną 
ewentualnością: jest możliwem, że w 
tych okolicach spadł wówczas jakiś 
olbrzymi meteor, a skutkiem wywoła
nego przez to gwa’townego ciśnienia 
pow 'etrza cała fauna miejscowa zginę
ła. a niezmierzona skorupa lodowa po
pękała w kawały, któie obecnie prądy 
morskie unoszą na południe- r.

ty od żyrantów w ciągu 1 roku, od ak- 
ceptanta w ciągu 3 lat, a ży rand  po
między sobą w czasia 6 miesięcy od diaty 
wystąpienia.

jeżeli w ©k« U  ni® został zapłacony, 
właściciel weksla powinien w ciągu dni 
4 zawiadomić poprzedniego żyranta, ten 
zaś daje znać o tem swym popi*®dnikom, 
aż aio wystawcy Jeżeli nazwisko żyranta 
jest nieczytelne., lub jego adres jest nie
znany, można zawiadomieni® posiać do 
poprzedniego żyranta, a jeśli ów żyrant 
nie zawiadomi następnego, ponosi on 
wtedy konsekwencje.

jeżeli weksel ma przypisek „bez kosa. 
tów‘‘, to właściciel weksla jest od spo
rządzenia protestu wolny, zacszczędza w 
ten śpcoób koszty aktu  rcjentalneg o. Na 
takie weksle można oir7.ytnać klauzulę, 
lecz to nie zw alnia posiadacza weksla od 
zawiadomienia żyrantów o niezapłaceniu 
weksla.

Praw o do spoiządzania protestu ma 
rej mt, a  także urzędy pocztowe. Zawia
domienie m usi być uskutecznione listem 
poleconym.

obraz 
za 15 szylingów

W  miejscowości High Wycombe. w 
Anglji. kupiono u pewnego antykr ar- 
jusza za 15 szylingów obraz, ktorv. 
jak się okazało, był dz elem "uekliego 
m alarza angielskiego sir Thomasa 
Lawrence‘a-

Istotna wartość obrazu wynosi 2 
iysiące funtów-

Jest to szbic do słvnnego malowidła 
,,Czerwony Chłopiec".

Jak wiadomo „Czerwony Chlop'ec‘‘ 
znajduje się w posiadaniu h c  Durham, 
który przed dwoma latv od-zur'ł i>ro 
ponowaną mu cenę 95 00U funt-, jako 
zbyt małą.

S P O R T
Ottawa Shamrocks w Wiednia. Kama. 

dyjska drużyna Ottawa Shamrocks poLo 
nała w Wiedniu reprezentację Austrji

zamin na sędziów Okręgowych FŻN
Na zakończenie kursu  sędziów, narciar
skich, urządzonego przez Lwowski Okrę
gowy Związek Narciarski oraz Okręgowy 
Urząd WF i PW  we Lwowie, odbył się 
w dniu 13 bm. egzamin, w wyniku któ
rego Komisja Egzam inacyjna przyznała 
ty tu ł sędziów okręgowych następującym  
kandydatom; pp.: Jerzy Demie*, Adam
dulębowski. Bandrowski Zbigniew, Mac
kiewicz Stefan, Madfes Karol, Meisels 
Henryk, Łach Witold, Inż Sokal Stani- 
siaw, Kozio Włodzimierz Kubal Michał, 
Kuglsr Emil, Kupniewoki Edmund, Szen- 
derowicz Romuald, W asung Aleksander, 
inz, Ziółkowski Zdzisław. Wyżej w ym ię, 
nieni Panow ie zachcą złożyć swą fotogra- 
fję w Sekretariacie T.OZN, Sobieskiego 3, 
w celu uzyskania legitymacji sędziow
skiej.

Kurs dla sędziów bokserskich. Z oka
zji bokserskich m istrzostw Okręgu m ają- 
<Vch się odbyć w lutym  br. Wydział 
Spraw Szdziowskich Lwowskiego Okręgo 
wego Związku Bokserskiego, organizuje 
k urs sędziowski dla sędziów bokserskich, 
który Odbywać się będzie w godzinach 
wieczornych w poniedziałki, środy i piąt 
k i od 24 bm. do 7 lutego. Otwarcie ku r. 
su 24 bm. o godz. 19 w hali sportowej ul. 
jaDlon-owskich 5. Zgłoszenia na kur - kie
rować naieży na ręce sekretarza WSS p. 
b iitm ara  Batorego 26. W zgłoszeniu n a 
leży podać: rok urodzenia, wykształceni* 
i stanowisko społeczne.

H U M O R

DAJ GROSZ NA L. O. P. P.

GDZIE SIE SPOTKAJĄ?
— Na szosie długości 500 metrów  

ladą naprzeciwko siebie dwai m ow cy- 
kli£ci: Jeden z  szybkością 100 knu . dru
gi z  szybkością 120 km . na godzinę. 
Gdzie się spotkaią?

— W  szpitalu , panie profesorze,
m i e d z y  p r z y j a c i ó ł k a m i .

Dama do przyjaciółki, która w ycze- 
suie sierść swoiego pieska:

— C zy  tv,'oia bona nie mogłaby 
tego zrobić?

— Kapie teruz azieci, a podrugiA 
nie mam do niej zaufania.
N A SZE  DZIECI.

— Mamo> dzisiaj odpowiadałem  
najlepiej z  całej klasy na lekcji zoolo
gii?

— A coś odpowiedział?
— Powiedziałem, źe struś ,na trzy  

nogi!
— Ale* struś ma tylko  dwie nogi*
— ‘l ak, aie w szyscy  koledzy  

twierdzili, że  on ma cztery  nogi•

34JEFFERY FARNOL

SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z mgielakiego Felicja Z ielińska

— Tymczasem Juljan zagłębiony w wielkim foteli 
Wzdychał, przymknął znużone oczy i chwilę trwał tak 
bez ruchu aż usłyszał delikatny odgłos, spojrzał i zo
baczył, jak klamka poruszyła się ukradkiem i drzwi za 
częły się wolno otwierać do pokoju: wsunął się tom 
Pitt; spojrzenie Toma padło na puste łóżko. Pitt west
chnął, a w tej samej chwili Juljan zachychotał.

— Jestem tutaj, Tomie! — rzek. — Wstałem, co cię 
zadziwi — tak widzę, że jesteś zdumiony. Aie czemuś 
taki blady? I czemu wzdi ygasz się, jak pobity kundys? 
Cbodż tutaj, Tomie, chodź, nie przysiadaj tak!

— Nie, jaśnie panie... chciałem zaglądną tylko 
aby —

— Zbliż się, łotrze — chodź prędzej — rzek Juljar
— No — powiedz m! teraz, Tomie, gdzie jest twój pan'.

— Jakto, jaśnie panie, panie Juljanie, pan... pan je:- 
moim panem

— Kłamliwy psie! Laska Juljana świsnęła w po 
wietrzu i trafiła w twarz Toma Pitta, który wydał prze 
raźliwy krzyk i przycupnął na ziemi, ale Juljan pod 
niósł się z miejsca i smagał go w dalszym ciągu aż sił 
mu zabrakło.

— Precz gadzino! — krzyknął osuwając się na fote
— Idź... do swego pana i... powiedz mu, że... wolę sta' 
lub... kulę aniżeli truciznę.

Tom Pitt przy pełzał do drzwi, otworzył je i za
trzymał się przy nich chwilę, zakrywając dłonią na 
bizmiały policzek. Nie mówił ani słowa tylko patrzy! 
na swego dotychczasowego pana. Juljan zaś spotykaiac 
się z jego wzrokiem i rozumiejąc go dobrze, zaśmiał się 
i rzekł:

— Strzelaj prosto — potem zamknal znowu oczj
i Tom Pitt wyszedł pocichu tak, jak przyszedł.

Doktor Samson tymczasem wrócił z brandy i z< 
lał swego pacjenta bardzo bladego i spokojnego

— Co. panie Juljanie, słabo panu? Położę pana zno- 
-.vu do łóżka.

Chory drgnął, otworzył oczy 1 z wysiłkiem proste 
isiaclł.

— Nie, nie — odpowiedział sennie. — Zdrzemną
łem się tylko i śniło mi się, że byłem znowu chłopa
kiem i bawiłem się z kuzynem Dickiem w lesie Fallow- 
dene — z Dickiem, którego chciałem zabić! Ale podaj 
mi brandy, Samsonie. — Przeknął jednym chaustem 
alkohol i rozglądnął się po pokoju.

— Ach to psia dziura! — zawołał nagle. — Te 
przeklęte miejsce — pułapka na moje życie! Ale dosyć 
tego — chodź, pomóż mi. doktorze, zejść ze schodów, 
chcę słońca1 Zaczekaj, byłbym zapomniał. — Zawróć’?, 
'hwieinym krokiem ł z noa poduszki wyciągnął pistole- 
moczem z uśmiechem odezwał się do doktora:

— Pistolet ten wygląda zupełnie zwyczajnie. pr_- 
vda, Samsonie? A jednek broń ta kryje w sobie więce 
miżeli oko dostrzega! 1 wkuwając rewolwer do duże 
neszeni płaszcza ufał doktora ramię i wolno schodził 
to szerokich schodach. Przed bramą rozglądnął się wo 
koło, wdychując pełną piersią świeże powietrze.

— Życie jest doskonałą rzeczą, prawda Samsonie 
\  jednak dla prawdziwego awanturnika, chorego na dn 
zy, śmierć nie jest tak złą jeżeli przychodzi szybko —

kula powiedzmy, lub ostrze w  samo serce! \le  słońce 
iest dziwnie przyjemne — chodźmy na spacer. Niech 
pan mi towarzyszy.

— Naturalnie! — odpowiedział lekarz uprzejmie 
— Ale dokąd pan zdąża?

— Zaiste, Samsonie, oto pytanie —  dokąd? Dokąd 
ta idę rzeczywiście? Kto mi powie? Na oślep — w górę. 
Prawdopodobnie.—. w dóU Spacer ku słońcu lub po

dróż w ciemność! Kto wie? Ja nie — w  każdym razie. 
Tvmczasem poszukam kuzyna Dicka.

— Ale. panie! — zawołał lekarz. — Dobre nieba, 
parne Juljanie, pan me zamierza... pan nie.„ będzie chy
ba próbował krzj'żować z nim miecza — w obecnym —

Juljan siadając na ławce przed gospodą przerwał 
mu zdanie głośnym śmiechem:

— Nie, nie! Miałem niegdyś zamiar zabić go. ale 
dziś to pragnienie jego krwi zostało dziwnie uśmie
rzone. Śniło mi się, że byliśmy znowu chłopakami 1 ba
wiliśmy się razem; może to jest tego powodem. W  każ
dym razie obecnie chcę tylko kilka słów zamienić z Ry
szardem. Lecz do Weare stąd kawał drogi. Nie czuję 
się na siłach dosiąść konia i spróbuję dojść pieszo cłu 
lasu Fallowdene.

— Ale, panie, to mila drogi 1 —
— Tak wiem, musisz mi, pan użyczyć swego rajrus- 

nia, Samsonie.
Razem więc wyruszyli 1 doktór stosował się do po- 

volnego kroku Juljana, który często przystawał, jak- 
rdyby chciał nabrać oddechu. I Samson widział, jak 
ozglądał się wokoło lub patrzył poza siebie niby ocze

kując kogoś lub czegoś. Aż wreszcie, gdy doszli ao ma- 
fego mostku lekarz ośmielił się zapytać:

— Panie Juljanie, co takiego, kogo pan wygląda?
— Boże, człowieku — westchnął Juljan poiryto

wany I opierając się na moście o barjerę odpoczywał.
— Boże, człowieku, czy nie powiedziałem ci, 

że jestem prześladowany! Prześladowany? Tak p^/cz 
coś, czego nie mogę uniknąć, przez kogoś przed kim 
nie mogę uciec tam. gdziebym pragnął. Nie, mój 
drogi doktorze, nie jestem szalony — jestem przy 
zdrowych zmysłach tak, jak każdy inny. Na dowód, 
tego weź to! — v-yciągnął z kieszeni pistolet i mówił 
w dalszym ciągu.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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F > t f Y W f f /T  T‘T A "  L w ó w , p l. B e .n a r d ,ń s H  0. łeL  S&-8S
r  I 1 lwi fi łl\l A  (naprzeciw  H otelo  K rakow skiego) po leca

c e p a th  m ożliwie aajn iżłzych  i Iw o m  
cukry  — delika tesy  — m arynaty I p rzetw ory  owocowe, jarzy n a* #  ora* ryb n e , jp e e ja ły
w li jakie, ko len ja lne I Inne artykuły  p ierw szej po trzeb y  doitjwWej, :3oo

N ow oetw arty  
cL ricźcija .ijk i (k lep

I ARTY zł. 15 75
w p ro s t w  wytw<f rn i

Lwótv, tel. 92-G9 ,
206  "

B AR .B A S ZT A
K r a k ó w  B sz to w a  15, Dom. Toif. FENIKS
Przypjm inająe się P  T. Publiczności ©- 
raz swoim stałym Gościom zawiadamia, 
te na obecny kryzysowy czas ceny napoji 
oraz zimnycb i gnących uań zostały ot 
niżone, to te* Bar „BASZTA*' zjednywa 
sobie coraz więcej stałych bywalców. Z 
poważaniem Edward GQ> — właściciel.

K  202.

r
i

rumie mu 
tClFR

MIETaLO> 
r r c H  imm

DZIECEN- 
IHYCH

W O Ł K O W Y S K t
IW  .‘W, KOPERKU ;A 5 T elefon 95-97
U hl i ł  II 3 f  — Wfizkl Mielnu ri n  ił.— sos j

Naezcine pisrae S tronnictw a Narodowego 
w Zachodniej Polsce

Ku rier  Poznański
w y c h o d z i  2 r a z y  d z ie n n ie .

Br?cia ALBERTYNI
Krabów, Krakowska 43. tal. 133-13 

Lwów, ni, Kleparowa' .  18. tal. 10-37
wykonują 1 potladają na składzie

M E B L E  G IĘ T E
tj krzesła, fotele dla biur, kanapki, wie
szadła stojące, fotele bujające itp. we 
wszystkich kolorach 1 fasonach dla P , T. 
Urzędów, Zakładów, szpitali 1 do urrą- 
Izenia prywatnych mieszkań. Przyjm ują 

-uire do odnowienia i  wypłacenia trzcin) 
— oraz napraw a i politurowanie stołów, 
biurek, ezaf, Jadalii itp., ceny um iarko
wane. Dla ułatw ienia Bracia stosują w'.as. 
ną aostawę. Krzesła i stoły do wypożycza.

n ia m. składzie.
Cały dochód obracany jest na cel) utrzy
mania Przytuliska oezdomnyoh 1 a a  Za. 

kład Wychowawczy Chłopców,

B:uro Reklam Świetlnych 
i Pif katowania Afiszów 

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98.
Najkorzystniejszą jest reklama świetl

na w estetycznych, specjalnie dla resia- 
my zbudowanych blokach świetlnych przy 
orzystank&ch tramwajowych I autobuso
wych. Bioki oświetlone do późnej nocy, 
oglądane są przez tysiące osób.

Dział plakatowania afiszów wyposr.lo- 
ny w tablice tak w centrum miasta Jak 
1 na peryfsrjach daje rękojmą należytej 
w tvm kierunku rak lamy. 581

Udzielamy kredytu na najdogodniejszych warunkach

Elegancki ubiór
decyduje o powodzenia w iy c ia . . .

V , y K , vir trtte w y k o n r n e
do m iary t

S M O K I N G I  .d,i 1 1 0 -  
F R A K I . *  1 4 0 -
P Ł A S Z C Z E  m ęskie i dam skie

U B R A N I A  y C g J f r *  
R A G 0 . A N Y  Ł , .  6 0 -  
U B R  A  N I A  39 -

<3*V - M I.

O l b r z y m i  w y b ó r
m aterjY łów  b ie ls k ic h

Mteczysfaip ZALESKI
Lw6v,, î. Mar jaek i  * O. ns Tell. i_Ł3-

K ażdy w yrai JO groszy. —  O głoszen ia  
niehandlow e do 10 w yrazów  50 gr., dla 
peikók. pracy  do  15 w yrazów  50 gr

i
d c a & n e - '

Je d n o  ogłoszenie  m a  m ożo p rzek raczać  

50 iłów . O głoszen ia  rek tam ew a w śród  
drobnych kosz tu ję  za 1 mm. 1 łam. 30 gr.

Famy stylowe
d o  obrazów , a-ijnow ate wzory 
x agraa iczne, korniaz do o k itn  
w y k asu je  sp ec ja lis ta  H. K o te rb a
Lwów Klem. T ańskiej 1. 7521

Biały tydzień
•en y  zaiżene . P łó taa  — szyfonj 
—  ręczn ik i — atołow ą b ieliznę 
' “  try k o ta że  p o leca  Bo euław 
B łocki Lwów A k a u em ick a l2 .
_  10199

Dobry pomysł
wyma-ga pieniędzy wiem  
zrsuJiząwania gó: przeds.ę
bm rstwo starego znlsdołęż- 
niałego właściciela potrzebu 
je mł'>dego sprężystego kie
rownika — spo nika   dtzier
ławcy. I pieniądze i młodych 
a przedsiębiorczych »polni- 

ków znajdziesz najłatw iej 
zapomocą drobnego ogiosz-, 
nia_ do 10 słow 60 groszy) w 
ninnjyzei rubryes. 23750

S p ó jn ik a
Z w iększym  kap ita łem  poszukuje 
■ię d e  p ie rw szo rzęd n eg o  handlu 
■peżyw czo-delikateaow eęo w du- 
zem m ieście  wojew. przy p ry a- 
eypalnej ulicy. E w entualn ie  
sprzedaż. K rzysztofo  « icz, Lwów, 
Legionow  1. p*d .H a n d e l ko
lonialny.

Pierwszorzędne
p rzed sięb io rs tw o  handlow e w 
śródm ieściu o w yrobionej klijea- 
te li poazukuje w spólnika względ 
n ie  nabyw cę. I iaty  K u rje r, Lwów 
Z im orow icza 10 pod „J.K . 330“

10536

Kupię
ładną p arce lę . Położenie cenę 
p a d a ć :  Lwów K ra ■ i ń ■ ki e^

[ Nie kppisz
utgdzle używanych mebli, 
ubrań obuwia 1 sprzętu spor 
towsgo, fortepianu, aparatu  
radjowego, domu, parcoli itp. 
tak korzystnie Jak zapomo 
cą drobnych ogłoszeń, w ni 
n iłjsz tj rubryce — 10 słów 
i0 gros-y.

H M
Piifaino

p ru fk ie  p ierw azerzędna , praw ie 
av.e, p ięk n e  tanio. F o rtep ian  

,W ir th a “ 850 aprzedair.. Sk len iar- 
aki Lwów K opernika 26. 10476

Sklep

Sprzedam
p arce ię  ‘ 'arnow akiego  naprzeciw  
Jacka. W iadom eść Lwów Kra- 
(iń ak ieg e  11. 10515

Listy zastawne
fow arzyatw a kredy  to w eęa  ziem- 
fk ieg e  Lwów, dolarow e, (p rze  
dam . /.g io izen ia  K uijer, Lwów, 
Tam orowieze 10 aPo(redaietv<. o 
wykluczone* 10.o31

apeżywezy o dw óeh dużych ab . 
kaejaeh tan io  a a  a irzed an ia . 
Lwów S en a to rsk a  i. 105o0

Szproty
prim a jakości, eodziena ie  
św ieżo w ędzone w pa<w- 
kacb  sa  pobran iem  ne tto  
i fran ee  5 kg. za 4’50 
V / t  kg. za b'45 wyayta 
W ędzarn ia  G R  A  B  E K, 
Pnck . 10546

Sprzedam
1.086dom m urow any l.UOb arzai 

ogrodu zaraz. W iadom ość: K ai- 
jer, K raków  —  Flo rjaóaka  8. 
I. p. „Sprzedam *. 10588

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tanuetę sklepjw-) lecz wprost 
w źródle, Firm a SANDKKH. 
wytwórnia mebli i tapicernia 
Leona Sapieny 34, poleca swe 
wyroby suszone na w łasnij 
suszarni i pierwszorzędnemu 
gatunku. Sypialnia, Jadalnie, 
Salony, Pokoje męskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki. Krzissla, Tapczany 
i wszelkie inne wedle aajnow 
szycn wzorów po cenach bur 
dzo niskich dogodnych epla 
tach.. Uwagal Każdy kupu
jący korzysta po roku z uez- 
platttógj odnowienia mebli. 
Uwaga na firmę SANDKHIK 
Lwów, L. Sapiehy 34. 24?

k u p , ę
m otocykl w dobrym  a tan ’e pł*' 
cę  go tów ka. Zzłosze.nia Kur er 
Lwów Zim orow icza 10 n ed  „Mo- 
t .* * k l ’ 10574193.

Mężusiu
kupimy sobie nowe meble a 
te co mamy, oraz niepotrzsb 
ne sprzęty „e strychu sprze 
lamy po dobrej cenie zapo 
inucą ogłnszenia w KurjerziJ 
10 słów 50 gr.) w tej rubry-

■-*, —i

B iblotcka
dębow a luatre  ato jęea ko ce  weł- 
n iaae  m aazyaa d e  piaauia Lwów 
K raazaw aziege 17 m.
3 - 4 .

m m m a u i

3 pokojs
(tan eczn e  p rzedpokó j, kuchnia  
Lwów, T u reck a  3 10*99

4— 5 pnkoi
z p rzynależneściam ) śródm ieście  
poazukuję. Zgloazenia Lwów, 
w łaścic ie lka  P ijarów  s l ,  10578

2 pokoje
lu e h u ia : Lwów, uL W idok  23 
(gó ray  Łyczaków ). 10567

Bez mebli
ładny  pokój Woiry e d  goapoda. 
rza, Lwów, Z adw órzańfka 27,

10568

Do wynajęcia
3 pokoje  przynależy toścl pełny 

7 ro d z  lam fert Lwów K ad eck a  B 5.
10 >611 10581

3 pokojowe
m ieizkan ie  a aw e e ze in e  śró d m ie
ście cw ent. częściow e nmeblo- 
wane) poszukiw ane ^.wów, tel 
47-75 g .  9-14, [058?

2 pokoje
z kuchn ię , kom fort lub półkom  
fo r t  od  1 — 15|3. 934 ew ent. 
J  p o ko je  w p a rte rze  d la  u rz ęd 
niczki i  m atkę em ery tk ę . L ifty  
K urjer, Lwów, Z im orow icza 10. 
pod „D w ie e ioby* . 10504

Urzędniczka
paśatw ow a (w d aw i) poazuknje 
ładnego  pokoju. Zgłoazenia K ur
jer, lw  iw , Z im orow icza 10 „Nie- 
um ebiowauy* 10528

Pokój
ni eam eblowaay, duży, ałenaezny, 
pćłkem fort do w ynajęcia Lwów, 
ul. G reahow aka 56. 10534

2 pokojowe
m ieizkan ie  kuchnia  kom fort, te 
leion fłoueczne z balkonam i za
raz  do w ynajęcia. —  S w ię tb .izy -  
aka 44 10536

I li

Pokój
duży, ałoneczny fron tow y e »■ az . 
cko nm ebiow aay a . a aohdnej 
partji ew en tua ln ie  z w in tem  za
raz po  w ynajęcia. Lwów, P o a  n- 
akiego 29. 10575

Pokój
rtrzy m an ie  — oaz, pan iom  Lwów, 
Z adw órtauska  17]ll w ogrodzie .

10580

Osobny
pokój z w ykw intnem  a trzym a- 
niam  d la  jed n e j Jub dw óch n eze . 
nic (uczniów ), pom oc we w izy ft- 
kieh  naakach . Lwów, K oehanow - 
(k ieg o  38. 10587

Generał bryg. Fritsch, następca gene
rała Hammersteina na stanowisku szefa 

III okr. wojskowego.

Regularnie płaci
mi nareszcie czynsz luka tui 
ktoregu znalazłem prz'jz dro
bne ogłoszenia w K urjjrz t 
tlO slow bezpłatnie) w tej 
rubryce.

Ładnego
lienm eblow anego  p o k a ja  peazu- 
knje nauczycie lka  g e rm a n if tk a — 
o; ócz czynatu  udzieli lekcji. 
Zgloezeaia K urjer, Lwów, Z im o
row icza 10 „P en fja  rzędow a*

10544

2 pokoje
irz ed p ek ó i. łaz ienka do w ynaję
cia Lwów K w iatków ka 19.

10557

5 pokoji
oełny kom fort, p a r te r  od  zaraz 
do w ynajęcia. Lwów, Kom anewi-
cza 3. 102*0

3 pokoje
kuchnia, kom fort w okolicy 
S zp ita la  Pow szechnego . A ge - 
cja, Lwów, H e tm a ń sk f  8. 10507

Pokoik
m ały, la J ny, fioneezny  d la  atu- 
d e a ta i  lub b iu ra liftk i, św ia tłe , 
ep a ł 35 ał. 1 wów, K oehanow -
sa ieg o  33. m. 1. 10564

Umeblowany
iw nłóżkew y, oaobne w ejście, 

św iatło , panom  eta tow ym . Lwów 
T arnow ik iego  56. 10565

Wspólny
lub >sobny pokój d la n rzęd - 
aiezki Lwów S en a to rfk a  5 m. 4.

10566

Pokoik
‘[a

e io b n y  nm ebiow aay  * k latk i 
schodow ej wynajm ę Lwów, P ijr -  
rów  41. Tel. 96-76. 105”9

Pokó'
n a rt e r, kom fort jednej Jub dw oj
gu osobom  wj ui jmę Lwu w, Na- 
ui e1 ilta 15. J0i91

Duży
pokó; fron taw y do w ynajęci*  
ew entua ln ie  i  użyeiem  kuchni) 

dla b ezd z ie tn eg o  m ałżeństw a lab  
osoby sam otnej P iek arsk a  39, 2 
o. B urhara O le in ik . 10517

Pokoie
z  k n chn ię , pó lkom f rt, na  Fili* 
pów ce 6 (boczna T o ro liew .rza ) 
T ram w aj 3. J0433

- -i



Stf. 12 .ML RJER" z dna 24 stycznia 193- N r 22

D la
M ałżonków pokój i  w ik łam  lub 
z użyciem  kuchni) Lwów, P ie -  
k a rak a  39. II. 10547

poazukuje n iek ręn u jaceg o  p o 
koju z  u trzym aniem . L isty  Kur- 
jer, Lwów, Z im iro w icza  10 pod 
„T adeusz". 10p5

Pokój
O m s l l n w a n y  —  o i o D u e  w ejście 
—  panom  Zaraz. K raków  ‘— Fi 
lipa  8. m. to. 10557

Pokój
nM eblowany, kom fortow y, po  
ściel, balke .i od 15. II, Lwów 
ul. L is to p ad a  17|II - a  lew o O* 
g iąd sć  do 6. 10585

D w a
e leganck ie  p e łn ak o .n to rto w a  u- 
m eblow ane p o ko ja  Lwów Zybli- 
k iaw ieża 28 p a r ta r  lawy. 10562

Moj pOi£Ój
Je a t b ta le  z a ję ty  o d  czu.su 
j a k  n a u c z j  la m  s ię  p o s z u a i  
w a ć  s u b lo k a to r a  z a p ^ m o c a  
d ro b n y c h  o g ło sz e ń  w  K u r  j e 
rz e  (10 s łó w  b e z p ła tn ie ) .

-t-śr'
I  r  ** -

M W ‘Ą y M  “

P O P I E R A J M Y
DROBNY PR ZEM Y SŁ

Malarze

LAKIER MC/-E «
Poty uraz szyldy wykonuje 
l i , ln ie  I ta n io  F . C a llC iń rk i 
•linów i ółiy.i

fryzierzy

Z a R L A D  
l a l a r s k o - ia k ie r n lc iy  K zew u c  
.1 M ic h a ł, u l W y ep lrtń i-k ie  

o 8. w y k o n u je  n a js o ll iJm e . 
■z.iikte ro b o ty  teg o  ro d z a ju  

51U7

R O D Z IC E  I
Najtańszy Cl.rbeściiański Pry 
zjer — dla młudzieży szkol
nej Mlehal«ki Lwów Zybli. 
kiiwicza 49. 5071

I
Szewcy

Puk >j
fron tow y, c iep ły  całe u trzym anie  
dla dw óch osób. Bliższa w iado
m o ść : Lwów, K osyn ierska  1,
drzw i 5. 10543

Sklep
Lw ów , P iaskow a 1 w p ro s t od 
g o sp o u a rza  do w ynajęcia. W: 
dom ość u dozorcy . 10586

Kucharka
eszczędua szuka pracy m eże być  
do w szystk iego  z p ran iem . Z g ła 
s z a n a  K orjer Lwów Z im orow i- 
cza 10 pod  „O d  1 lu teg o ' 10522

Jeden z zegarmistrzów szwajcarskich skonstruował po długoletniej pracy 1 eks
perymentowaniu zegar, który automatycznie się nakręca, czyli t. zw. perpetuum 
mobile. Prób takich dokonywano już duto. nigdy jednak dotychczas nie wy

trzymały one... próby czasu.

BUTY
g fe ls k le  u ra z  u b a w ie  wy 

. wiotri** p>deca g n b w e  1 na  
i in ia rę  E. Jerem a, I.w b w , F re  
d ry  9 Ceny zniżone lowar l 
wykonania pierwszorzędna.

SM"

Stolarze

ZAKŁAD
fryzjerski Damsko — M ę sk i 
K arM  W iśniewski Lwów Z ię 
b n ą  5a p o le c a  się P  T  C zy 
telnikom K u r ie ra .  D la  m to .  
jzieży ceny niskie. bu57

WYTWORNE
ł*an le  ł P a n o w ie  z a ł a tw ia ją  
w sz e lk ie  (w n m A c i  w c h o d z ą 
ce  w z a k re s  a r ty s ty c z n e g o  
frvzjersi\\a n a jc h ę tn ie j  w a  
firmie Bv*tronla. F r e d r y  fk

■>097

Cukiernie

P ra k ty k a n t
gospodarczy  z ukończoną szkolą 
rolniczą Znaidzie pom ieszczen ie  
' g łoszenie: Zarząd folw arku 1 ’a 

siek ł Z ubrzyckie  poczta  S irhów  
koło Lwowa. 1050?

Pracownicą
domowa najzdolniejsza  tnń
w ię  P a n i  — o k a z a ła  s ię  ta , 
k tó r a  w y b r a ła m  z l ic z n y c h  
o b r t  n a d e s ła n y c h  n a  m o je  
.d ro b n e  og l > szen ie“ w K u r

je rz o    d o  15 s łó w  b e z p la t
n ie

Kucharka
do  w szy .tk icg o , d o o rze  po leco 
na poszukuje  m iejsca. —  Ł ask 
listy: K urjcr, Lwów, Z im orow i- 
cza 10 pod  „K ucharka do  w szyst
k ieg o " . 10584

Absolwentka
Se ni ~ai iura m łoda i energ*azo« 
poszuku u jak ie jko lw iek  pracy 
L isty  K urjcr, L w iw , Z im orsu  i 
cza 10 pod  „ T c .Jo t" . 105:8

Były
kierow nik  fab ry k  odlew niezo- 
m eehsn icznyeh  i w ie rtn ic tw a  
szybów  naftow ych z d w u d z ies to 
k ilk u le tn ią  p rak ty k ą  z solidnem i 
re fe ren c jam i poszukuje  p racy  
jak a  się  trafi. L isty  do  Adm . 
K urjera , Lwów, Z im erow icsa  10; 
„d la  T ech n ik a". 10o82|

Do intratnego
in teresu  na wyjazd posznknjt 
K asjerk i —  K aucja ZOu zł 
Zgłoszenia K raków , F lo rjańska  8 
n o J  „M or" 10555

Torebki
gobelinow e skórxane onrawiR 
o rzerab ia  napraw ia pracow nie 
i wów ul. D ulobianki. 10 U9

Dzieci
osoby sta rsze  — choro  —  zdję
cia w eselne w ykonuie w pry 
w atnych m > n n  niaeh rów nie 
n ięk n ie  i a rty s ty czn ie  K azim ierz 
Skórski, Lwów, K o p e rn ik . 27 
tel. 45-75. 10247

0 1 / a d
3 dań li.  1.50. D ania  przy b«- 

fecie ‘'O i 60 gr. R estauracja  
X afka-Szkow r#n£ Lwów, K o p e r
nika 3. ?0 l

Lekcje ten cc w
w yłącznie d la ia te ligenc ji już 
rozpoczynam . W iadom ość: Sklep 
p ap ierow y W. P S k rab sk ie j 
Lwów, P iłsu d sk ieg o  16, Nowick 

10416

FrancusKa,
m łoda, w ykształcona, udziela  lek 
c |i albo  tłum aczenia. Zgłesze la 
K urjcr, Lwow. Z im orow icza lL 
p ed  ^K oóow ita" 11,52)

Lekcyj

Wdowa

angielskiego, muzyki, tańca 
pragną pobierać. Odo wied 
nijgo nauczyciela wybiorą 
najlepiej zapjinoeą ogłoszeń 
drobnych w ..Kurjerze*' — 10 
slow 50 groszy. —

poszukuje m iejsca  sam odzielnej 
gospodyni — ch ętn ie  na wyjazd. 
Lwów, D ek erta  3. D rzw i 8.

10563

Ogtaseola w toj rubryce
m y  d o  15 s tów  b e s p ł a t n l e

Maszynistkę
k o re sp o n d en tk ę  ru tynow aną na 
czasow e Zastępstw o przyjm iem y 
„R uch", Lwów, S ykstuska  46.

10551

Zdolna panienka
krom nych w ym agań potrzebna 
lo p ryw atystk i (IV ki. gimnl 
Oferty K urjer, Lwów, Zimoro- 
yicza 10 pod „P o d k arp ac ie"1AC1S

Przepeuję
tan io  na m aszynie, powielam, 
^krypta, zes taw ien ia  b i ls - s e  itr* 
H irsc.hornow a, Lwów, uk W o1- 
ność 10 p a rte r. 10516

Złoto
łreb ro , bry^nnty okazyjnie do 
nabycia Wł. Buazek^ ! wów. 
A kadem icka 6 — tel. 18-48.

Urządzenia
ośw ie tlen ia  e lbk trycznego , — 
dzw onków , telefonów . gromo- 
chrony, w ykonuie Ul nio i solidnie 
.E le k tra "  1 wów Pasaż  Mikoln- 
seha tel. 10-85. 13U3

Dla Akademików
i urzędników  w ydajo obiady 
kolacje po cenach  zniżonyc 
znana re s tau rac ja  H u b o m , Lwow 
C zarn ieck ieg o  3. 1050

25 gr. strona
przep isu je  i pow iela p raee  nau 
kow e, program y lasow e, odpisy 
I t  p. W ierzb icka Lwów P iłsud 
sk iego  11 a. 207

Spólnik

SVOLARNIA
J. Zajączk iwski. Lwów, K rzy  
wa 6. pobca się Szan Czy
telnik jOi R »k założenia 18gs

520
SYPIALNIE

f r a n c u s k ie  a p rzc ila  «t<>tnrri'H 
W ł M a k sy  m o w 'c » a  l u m n r  
s ty n ó w  N R o czn a  14 5?04

CUKIERNIA 
„Italja" p| Rcrn-rdyńskt 12.
poleca vtyftmi«nue wvpudv cu
kiernicze 5037

CUKIERNIA 
Edward Dudek pi Marjackl 
5 poleca się Szan Publiczno- 
* d  5170

OGŁOSZENIA 
W ,KURJERZE- 

a \  SKUTECZNE I TANIE!

Poszukiwana
pożyczka zw rotna na  dokończę 
nio studjów . L isty  K urjer, Lwów 
Zim orow icza 1 0 .,,S tu d e n tk o  K.

1053

Torebek
dam skich pracow nia „B ara iz  
m ieści się obecn ie  przy Zimoro 
w ic ta  7 (Lwów) 1^4 4

niebie aatycioe
w w ielkim  w yborze poleca Fr. 
Z ieliński. Lwow, Ko^łątuj# > 
sto larn ia  i skł^d m ebli w ped-
w órz u 24 -S

Bóle głowy
usuwają skuteezDt® pasty lk i ka- 
wawe W yrób i Skład: A P T E K A  
MIKOLASCHA Lwów 2632

Naprawa
/.egarków oraz b iżu terji wykonu- 
:e preeyzyjm e tanio . MUTKA,  
Lwów nl. B ernardyński Nr. 3.

W eczae pióra
napraw ia pod gw arsnc ją  „F rec) 
zja*, Lwów R utow skiego  12 ~~ 
;<ynek 29 (Pasaż A ndrio llego)

2 1 Ti

illieuysiaw ZaiesKi
.wów, pl. M arm cki 10 tel. 53 

poleca do mi*rv 
H u n d n rk i s tu d  . . .  z ł. 28.—
' J b r a n i a .............................  39' -
7 a g l a n y .............................   60. -
wykonuie pod k ier. f. Kes*ka

-74 '.

% y t worara

1  k ap ita łem  ca. 200.000 tł. po 
Szukiwany. Chodzi o stw orzeaio  
■owoczesaeg-> hezkenii u rm cy jne- 
g o  ^ ro d n ik a  ilu itro o a  ićgo o 1 
przcłom ow e.n znaczeniu, o po- 

J czatkow ym  300,000 egz., u p a r te 
go na istn iejącej organizacji. G o
tów ka po trzebna  jako kap ita ł 
obrolew y: nowoczesna drukarnia 
j«V. ióadnego tyzyka, zys< naj
m niej lOO Îo pewny, P o trzebny  
człowiek przedsiębiorczy, kupiec , 
k tó ry  chciałby pow iększyć swój 
m ająt. k i e a sg ra ć  ważnę roię v  
kształtow aniu  aię prasy pols iejl 
ze staaow isk iem  ayrulćtora koa- 
cernu. Fachow ość n iekonieczna, 
/g ło szea ia : „k cz .n jch * , Lwr.w,

.A R.“ . A l-auem ieka. 10449

Pl. Halicki 7 , II. p. IV uW Telefon 87-37

Hentysta Dr. Lefflundousk!
'18 Ordynacja otwarta p rzez  cały dzćeAa

POK MtOŁ
< 9  0 7

r rC02NlC
P.W

Za bezcen
kupisz obuw ie, ZRmówis* i *re- 

peru iesz  w firm ie

„ A  R —  K  A ”
Lwów, C horażczyzny 11 a t-l .  
21-10. O sobom  godnym  zaufani 
k redy t. '504

W U/ORiy MEBLI ZELflZM  I MOdEZ- 
J A N  W O Z A C Z Y Ń S K  I
ŁW0W pL Bernardvńaki 15 Tol. 47*92 

NAJTANIEJ

Reklamowe
ceny pończoch, rąkaw iczak  ba 
lowych, dam skiej bielizny, para 
so ek i innej  ęM anterji d a m
sk ie j: Z y g m u n t Z alesk i, Lwów 
Boimów 4. 15

U/ zac szu
dom owem , ul. K o rdeck iego  1 
lewy p a rte r można d o stać  obis. 
dy na zam ów ienia od 80 g ro tn y

10576

Narc ars/ce
kom plety t.j, sp o dn ie , w iatrów k 
(im preg.ł buty (du boksl de  k 
jes ieainw e w iązaa :e kii® i cz?p- 
kl w ykonuje i sorzeriaje  za zł. 
03*50 w ytw órnia .R e n o im "  Lwów 
Słoneczna 9 tel. 47-49. W stąp a 
orzekonas* «ie, 21

Amatorom
fo tog rafem  z  ich włnsnych n e 
gatyw ów  wykonuje b roo ieje  i 

najrozm aits yeh oantofli i papn-jp rze tło k i pe  cenach  p iz y s tę ” - 
czv „Ibia*. Lwów, S o b iesk iego  T nych  K azim ierz S kórsk i, Lwów,, 
(daw niej W ronowskaJ. 198,K opern ika 22. tel. 45-75. 1024bl

zagraniczny

; A co twój mąż cały dzień robi?
P rz e b a c z a  mil „

(Le Rire — Paryż). S. V.

S E N N I K  O G Ł O S Z Ę
io k lam y  w te k ś c ie :

la 1-szej stro n ie  . . . « • •  
lała 1-sza stęp n a ....................... .....
la 2-g iej r 3-ej s tron ie  . • ,
' t ł a  2-ga lub 3-cia s trona  . ,
Ja dalszych s tro n ach  tek s tu  • 
lała strona . . . .  •

«ł. 1-5P
„ 1 20(1 -  

0-80 
„  8 0 0 '-  

0-76 
_ 600-—

obrw iązLrąty od 1 sLycznia 1934
R ó żn e  r e k la m y :
Kom unikaty ! a rtykuły  reklam ow o 
Na strop ie  k ron ikarsk ie j ■ .
W d odatku  lite rack a  naukowym  .
N ekrologi do ?0ń mm. , • .

„ 3 C 0 ...................................
399 mm. . . .p o w y zc

O głoscen io  d ro b n o  i

Zł. 1 . - O głoszenia za tekstem  ra  mm. . . zł. r
P8C Na ost. stronie i wśród drob (6 lam.) *1 p-vn
V— O głoszenie d ro b n e  za słowo . . n o-io
0"59 4 'strvm onia lne  . . . . . . . » 0-20
9-80 D is poszukuiących pracy  za słowo n 0-05

f* 1 - D rohne ogłosz przyim tile się tylko za gotow kę.

'o d staw a  obliczenia ies‘ 1 m|m w 1 lam ie. Po, wyrka ca-, ogłoszeń m ore nastąpić  w k ard i; m czrsie  i obowiazm e także te og loN enia, k tó re  zostały 
am ów ione p o p ^ e d n io , a nie były zgóry zapłacone. -  Z . z a s tr z e ż e n i  m iejsca Z S c z a  s,e  ?4 or Za uWład tabelaryczny  doi,cza s,ę  50 p roc .
1-łoszcn ia  w num erach św iątecznych i niedzielnych (z data  nom edziałkow ą kosz u a o ' ' '  cir 7 1

mi:
U W A G l i

Om vlki. k tó re  zasadn iczo  nie rTnieni»1« treść  
ogłoszenia, nie upow ażniats do Tpdnni® zwrotu 
gotów ki ani też nie obowiązują A dm inistracji 
do bezrda tnego  pow tórzenia anonau. fCoinuni* 
ka tów  bezpłntnvcb nie iiTnieezcza sie. Zniżek 
nie udziela sie . R eklam acje m ie:scowe nw ie lęd - 
nia sie do dni ?. ob, 7nmJe ‘*co3«. do dni 8-m‘lu 
od daty  ukazania sie o/- o^zema. 7n egzem 
plarze dow odow e liczv się 25 gr. Ogłoszenia 
do num eru bież przyjm uie się do jfodz. 1t»-te;

ygiosaseiiin w huhici u v  . ---- - _____________________ | f—t,u __Tl_ , .„j, .-r-,  mi 11-----     - - ----- ----------------------------------
» NaCZ Redaktp7TnTrvVłćJ>sław SwirskL Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp z o o Mochnackiego 48. Odpowiedzialny red. Marian Ostrowski


